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obcych oficerów terenu musi pilnie baczyć. na 
wszystko co się dzieje, aby nie był zaskoczony 
wypadkami. A i dziennikarstwo tę sprawę musi 
mieć na bardzo czujnej uwadze. f 
Węgierskie i centralistyczne wiedeńskie 
dziennikarstwo zaczęło się bardzo pilnie zajme- 
wać tą sprawą Pester Lloyd rozpatrując rzecz, 
widzi pomimo pozornie przyjaźnych stosunków 
coraz więcei rozwijający się antagonizm intere- 
sów między Anstro- Węgrami a Moskwą, i radzi 
zawczasu przygotowywać się do jawnego konfli- 
ktu z Moskwą. Przeciwnie centralistyczne dzien- 
niki wiedeńskie straciły zupełnie zmysł państwo- 
wej idei Austro-Węgier, i jak we wszystkich we- 
wnętrznych kwestjach tak i w zewnętrznych z 
partykularnego stanowiska partji niemiecko-cen- 
tralistycznej zapatrują się na całą sprawę, wy- 
suwając, że tylka przywrócenie centralistów do 
steru, mažo i iR zewnętrznemu niebezpieczeń- 
zapobłedz. l 
im nę jedne dzienniki widzą największe nie- 
bezpieczeństwo w przewadze żywiołów słowiań: 
skich w Austrji, Co paraliżować m4 wszelki 
przygotowania do energicznej akcji na wypadek 
konfliktu z słowiańską Moskwą, Pod tem hasłem 
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zJ ufność wzajemna. — Jak centraliści starają się tę 


nieufaość jako niebezpieczeństwo konfliktu wyzy- 
skat? — Jaki może być wynik praktyczny rozpraw 
nad sprawą reformy władz administracyjnych. 

Słowo do Wysokiego Wydziała krajowego z po: 
wodu rozpraw ankiety rękodzielniczej — Stosunek 
Tgnntiewa do Austriji —. Zmiana w zapatrywaniu 
Węgrów na Moskwę. — Z sejmów przedlitawskich, 


— Owacje dla Dunajewskiego w Ebensee. -- Bchó- 
merer poszedł w antisemity. — Przyjażń centrali- 
ntyczno-węgierska w nieprzyjażń zamieniona. — Du- 


dność czeska na Morawie a niemiectwo kolei Pôl- 
nocnej.) } 

Można byio z góry przewidywać, że przy- 
ardsztowani w Przemyślu oficerowie moskiewscy 
będą na wolność puszezeni W takich sprawąć 
między mocarstwami panuje wielka wyrozumia- 
łość, wszystkie mocarstwa bez wyjątku popet 
niają tę samą niedyskrecję tajemnego wywiady” 
wania się i szpiegowania, chociaż w przyjażny” > Z 
gobą żyją stosunkach. Wszystkie rządy wWy8y“%j% 
ofiesrów sztabu jeneralnego, najczęściej pod przy 
-branom nazwiskiem, do swych ala tav aby a, 
wywiedzieli o całej organizacji zbrojnej, © for ty 
fikacjach, zapasach amunicji i broni 1 t. p- na 
li przypadkiem sąsiad pochwyci Wiera tą 
gorącym uczynku, to Sprawa załatwia się yp 0- 
batycznie . gładko. Tylko w razie grożą- 
gy konflikta dub wojny samej brane bywają 
Podobne szpiegowania bardzo surowo, a pochwy- 
topi. kończą od stryczka lub od kuli. W czasach 
pofoju mocarstwa nie chcą doprowadzać do osta- 
: ci, a chociażby tylko do zerwania przy- 
jaźnych pozornie stosunków. 

„Jeszcze wobec szpiegów cywilnych, niema- 
jących żadnego urzędowego stanowiska, pozwa- 
laja sobie pestępować surowiej, gdyż wtedy nie 
ma uzasadnionej podstawy do reklamacyj dyplo- 
matycznych i bardzo łatwo może obce mocarstwo 
ignorować całe zajście i wyprzeć się swego taj- 
nago ajenta, ale wobec podróżujących pod wla- 
Snem nazwiskiem oficerów, przychwytanych na 
zdejmowaniu platów lub rozpatrywaniu położenia 
Pewnych miejscowości, znajdzie się zawsze ty- 

Q siące sposobów USPrawiedliwienia, które chociaż- 
| by 'były niedostateczne, zawsze jednak przyjęte 


71. yć muszą przeż MoCarstyo zaprzyjażuione 

a Nie wypływa ztad jednak, aby podobie zaj- 
mię. ścią nie rzucały ŚWIUa na stosunki i zamiary 
ro mocarstw między 5004- Zwykle oficerowie sztabu 
ani- 


j o otrzymują polecenia studjowania te- 
RO AEK A którym w blizgzej lab dalszej przy- 
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sAMmieła Pańskiego." 


(Ciąg dulszy.) l 
iv. Stasiówka I Basiówka. 
on już był w drodze do Panny Marji. 
pavi podróż odbyć nie koleją żelazną, po- 
W © niewsż musiałby był bardzo wiele nakładać dro- 
giu tecz konno na swoim Jacku, zwłaszcza, że 
prócz zasiągnięcia rady zamierzał zwidzić tę 
$ okolice, ma której liczna Polonia się rozsiadła. 
, mocy u- Dnia-pierwszego podróży stanął w dan Antonio 
m 1. paź © drugiego: był już w Panny: Marji; 

s Jak błogiego;dawno niedoświadczonego Szy- 
mon.doznał wrażenia, trudno opisać, gdy prze- 
jakdżając przez powiaty Karnes i Bexar i umysl- 
nie zatrzymując się po rozlicznych farmach, wsze- 
izje słyszał mowę ojezystą, dźwięki pieśni naro- 
lowych a przybywszy do głównej osady, wi- 
islas Í słyszał, jak lud Boga chwali w Jęz ku 

r dak, w szkole dwiatwa polska pobiera 
w języku swoich: pradziadów. Wszędzie, 
waządzię Przyjnowana go obwartem sercem jak 
1] goRzczono prawdziwie staropolskim zwy- 
m. 
za Gdy niektórym rodakom odkrył cel swej po- 
ciągnąć sktęgży i prosił o radę, powiedziano mu żeby się 
r. poczęw jaz do „ojca Wojciecha. Stary Wojciech Miar- 
%, wysłuchawszy sprawy, rzakł, że jak lekarz 
horemu nie może skutecznie poradzić, gdy go 
JA. de opatrzy, tak i tu nie może dać dobrej rady, 
naa Óki sam gruntów, położenia i wszystkich oko- 


ta 
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h jako Austrjacy i wierni 


w.ywają Madiarów, aby powrócili do dawnego 
sojuszu z centralistami i dopomogli im do stłu- 
mienia Słowian w Anstrji i do przyjścia napo- 
wrót .do steru. A stłamtwszy Słowian w Austrji 
i na Węgrzech, połączeni Madiary i Niemcy 
będą mieli wolne ręce do enerpicznego odporu 
Moskwy! ; eny E 
Jeden z dzienników centralistycznych zapy- 
tał wprost Czechów, co oni uczynią w razie kon- 
fikta Austrji z Moskwą? Cheia? on tem zapyta- 
niem skompromitować Czechów i utorować cen: 
tralistom drogę do poroznmiewania się z We- 
rami. Ale czeskie dziennikarstwo mu odpowie- 
iało, że uważa konfiikt z Moskwą za nieszczę- 
ście dla, Austrji, że jednak Czesi w razie konfliktu 
© i i 
Swą. powiuność. poddani cesarza spełnią 
„ad na Mi zmienia dziennikarstwo 
alis e swą taktyke.- Nagle występuje 
z zarzutem, iż Polacy są PalylzynA Mir ilei 
cych się stosunków między Anstrją a Moskwą. 
Jako zaprzysiężeni wrogowie Moskwy używają 
swego udziału w rządzie i przewagi w Radzie 
państwa do wywoływania i podsycania antago- 
nizmu między Anustro-Węgrami a Moskwą! Aby 
usunąć niebezpieczeństwo, trzeba Polakom odjąć 
przewagę. jaką mają, przez oddanie steru rzą- 
dów centralistom! Wtedy Moskwa przestanie się 
gniewać na Austrję i da jej święty pokój! 
Więc raz przewaga sprzyjających Moskwie 
Słowian w Austrji jest niebezpieczeństwem w 
razie z koniliktu z Moskwą, dla tego trzeba 
ster oddać ceniralistom, którzy wraz z Węgrami 
zdolni są wtedy przygotować energiczną akcję 
przediw.Moskwie; dragi zaś raz przewaga Polaków, 
nieprzyjaźnych Moskwie, pędzi Austro-Węgry 
do konfliktu z Moskwą, czemu zapobiedz się da 
jedynie rozbiciem większości słowiańskiej w Ra- 
dzie państwa i oddaniem steru centralistom, któ- 
rzy wraz z Madiarami przywrócą dawne sto- 
sunki przyjaźne 7 moskiewskiem imperjum! 
Czy może być większa perfidja a przytem 
i nielogiczność? większe podeptanie idei pań- 
stwowej Austro-Węgier dla forytowania party- 
kularnych celów centralistów? I takie stronni- 
ctwo śmie przedstawiać siebie jako jedynego re- 
prezentanta idei pahstwowej ! 


* * 


Pragska Politik umieściła w najnowszym nu- 
merze artykuł, poświęcony kwestji reformy ad- 
ministracji, w którym dowodzi — bardzo zresztą 
przekonująco i racjonalnie, że dwa szeregi władz 
administracyjnych: z jednej strony państwowe 
urzęda z bardzo niejasno określonym zakresem 
obowiązków, z drugiej zaś strony władze auto- 


liczności własnemi nie zobaczy oczyma i nie 
zbada. Jakoż zacny starzec, lubo mu już siódmy 
krzyżyk rysował się na plecach, a włos jego 
biały był jak mleko, dosiadł swego Latawca i 
razem Z Szymonem przyjechał do siedziby So- 
gnowskich. 

Tutaj wszyscy od pierwszego wejrzenia po- 
kochali rzeźwego starca; Basia rady sobie z nim 
dać nie mogła; nazwała go „dziadkiem,“ na co 
z ochotą przystał. 

Nastąpiła narada. Sosnowski zawsze swoje 
utrzymywał, rozkładał mapy, dowodził, obliczał, 
że sprzedaż gruntów częściami jest najkorzy- 
stniejszą. Miarka z opowiadania Szymona znał 
już tę słabą stronę i uprzedzenie Sosnowskiego 
1 spokojnie słuchał, 

— Jakże pan sądzisz? zapytał Sosnowski 
w swym ferworze. 

— Nic jeszcze nie mogę powiedzieć, odrzekł 
Miarka, rozpatrzę się. Jutro pojedziemy na 
oględziny. 

Jakoż nazajūtrz Szymon, Stanisław i Miarka 
wyjechali konno na zbadanie położenia grantów. 
Wskutek opowiadań i opisów Szymona i Stani- 
sława, Miarka uważał, że w Części południowej 
nie ma na razie co robić; ku zachodowi nie za- 
puszczali się, ponieważ w tamtej stronie, jak 
Szymon uważał, były nie tylko niedostępne lasy, 
ale także wąwozy, parowy, kaniony, trudne do 
przebycia. Więc skierowali się ku północy, a 
właściwie ku północnemu wschodowi. Wspomi- 
naliśmy, że w tym kierunku las był rzadszy ale 
za to przechowywały się w nim kolosalne drze- 
wa, które to razem w grupach to rozrzucone 
pojedyńczo pięły się jak wieże ku niebu. Droga. 
chociaż ta którą jechali, zwać drogą nie mo- 
żna było, wiodła przez bór, rosnący na płaskiej 
lekkiej stoczystości, która im więcej ku wscho- 
dowi się zbliżali, powoli się wznosiła. Miarka 
w milczenia przypatrywał się drzewom, zbaczał 
często w bok, arywał rośliny, oglądał i jechał 
da. e. Zbliżali się ka największemu wyniesieniu 
jakoby grrbletow i końcowi lasu. Domyśleć się 
tego można było, koonieważ bór stawał się prze- 
zroczystszym .a. sq czyty, drzew.: silniej chyliły stę 
przed powiewem vwiatru. Wreszcie dostali się 
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jednak doświadczenia zebrano dotychczas w tym 


nomiczne — począwszy od zarządów gminnych 
do Wydziałów krajowych, pozbawione władzy 
wykonawczej, nie powinne istnieć, że koniecznie 
wypadałoby wynaleźć jakiś sposób organicznego 
zjednoczenia tych władz, z należytem jednakże 
ubezpieczeniem i obwarowaniem idei samorządu, 
a z nadaniem władzy wykonawczej kierunku je- 
dnolitego, sprężystego, ażeby cały aparat admi- 
nistracji pnblicznej stał się prostym i tań 
Szym. 

1 Na to zgoda. Naturalnie, że każdy człowiek 
rozsądny nie może sobie niczego innego życzyć, 
jak tylko, ażeby stworzony przez Schmerlinga 
dziwaczny i arcykosztowny dualizm administra- 
cyjny w jakiś podobny sposób, jak to określa 
Politik, zakończony żostał. i 

W tem jednak sęk — jak to zrobić? 
Już parę razy centraliści sami poruszali 
kwestje zjednoczenia władz administtac nych 
Antenomiści zawsze gorąco interesowali się 
tego rodzaju nsiłowaniami, 4 sami także pra- 
gną racjonalnego załatwienia tej kwestji. Jakież 


względzie? Oto, że ile razy była mowa o re- 
formie administracji we Wiedniu, w Radzie pań- 
stwa, to zawsze mniej lub więcej wyraźnie 
wychodziło tam na jaw, iż główaym celem całej 
akcji jest urzeczywistnienie jdeału deputowane- 
go Góllericha: „Najmilszą dla mnie reprezenta- 
cją powiatu jest e. k. starosta powiatowy 1..." 
Czy terażniejsze ministerstwo odmiennie za- 
patruje się na cele unifikacji władz administra- 
cyjnych, czy w ogóle ma już wyrobiony jakiś 
program stanowczy cO do przeprowadzenia 


ważnej dla ogólnych interesów państwa reformy, |q 


czy zamyśla podjąć czynną inicjatywę w tym 
względzie — dotychczas niewiadomo. 

Powtarzamy jednak, cośmy już przed kilku 
tygodniami naznaczyłi, że dokąd rząd wyraźniej 
nie zdeklaruje swojego stanowiska w. tej spra- 
wie, tak długo wszelkie rozprawy o kwestji re- 
formy administracji mogą mieć tylko teoretyczną 
wartość. Że rząd raczył zażądać od sejmu ty- 
rolskiego i istryjskiego , stawiąc je na równi z 
ankietą, „objawienia opinii" co do reformy ad- 
ministracji, to jeszcze niczego nie dowodzi. 
Mianowicie, nie dowodzi to, :że rząd ma 
już jakiś program gotowy, przynajmniej w najo- 
góluiejszych zarysach, w jaki sposób reforma 
administracji miałaby być przeprowadzoną, i że 
jest zdecydowany wystąpić w tym względzie z 
inicjatywą ustawodawczą. 

W ogólności, bardzo mało mamy nadziei, 
ażeby w tym roku rzecz ta postąpiła naprzód, 
czy to w sejmach, czy w Radzie państwa. 


Junne te jednak pytanie, sp ra w a. reformy. 


ustroju gmin. 

Ustawodawstwo gminie wyłącznie należy do 
sejmów Jeżeli przeto w sejmie nie zrobi się coś 
stanowczego dla stworzenia władz gminnych, 
rzeczywiście zdolnych do wypełniania tych waż- 
nych funkcyj, jakie ustawy gminom do wykony- 
wania poruczają, to wypadałoby poczytywać ten 
objaw za nader smutny dowód descendencji sej- 
mu pod względem jego płodności ustawodawczej. 

O reformie administracji całej można bardzo 
a bardzo wiele mówić, lecz tak, jak teraz rze- 
czy stoją, w tej sprawie prawdopodobnie nie 
się nie zrobi A natomiast o reformie „rządzeń 
gminnych byłaby teraz pora najwłaściwsza po- 
myśleć, ażeby w czasie sejmu ją rozstrzygnąć. 
Lecz o tej najmożliwszej do rozwiązania i naj 
pilniejszej kwestji administracyjnej — jakoś 
nikt nie mówi nawet. 


. 


* > 


Prace ankiety rękodzielniczej postępują raź- 
nie, i mnożą się ciągle jej uchwały, pełne tre- 
ści poważnej, obejmujące program działania po” 
jęty szeroko. Wiadomo czytelnikom naszym, iż 
sekcja II. tej ankiety nakreśliła plan ustroju za- 


na dział i nagle z wszystkich piersi wyrwał się 
okrzyk: Ach! co za przepyszny obraz! 


wowie, Piątek dnia 2, Września 1881. 
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Rok XX. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
We Lwowie bióro administracji „Gazety Nar.“ 
plac Halicki w pałacu W, Uianieckich. Ogłoszeria 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dle „Gaz Narod.“ 
ajencja pana Adama, fm Clément, 4 Pares, Ctto 
Daass w Wiedniu, (Haasenstein et Vogler) nr. 10 
Wulfischgasse. A, Gppelik Stadt, S*ubertartei 2., 
Rotter et Cmp. I. Riemergasse 16 Rudolf Mosse, 
Bcilerstiite Nr, 2., Herr. Schallek, jen. ajencja 
temtr. eksp. ogłoszeń, G. L., Danube et Cmp. Woll- 
zeile 12., w Bambergo- pp. Hassenstein et Vogler. 
EDA et Frendler, w Warszawie Senatorska 22, 
a kz przyjmują się za opła fi ent. 
iejsea objętości j i obnym 
drukiem jętości jeduego wiersza ny 


Rekiamy w rnb z 
20 et. od WIEESZNĆ ryce „Nadesłane 


kładów, mających na celu podźwignięcie ogólnej |spraw wewnętrznych, więcej się zajmuje spra- 
oświaty i fachowego wykształcenia ludności rę-| wami zewnętrznemi niż domowemi caratu. 


kodzielniczej w naszym kraju. Sekcja III. na 
zasadzie referatu dr. Wincentego Kraińskiego 
powzięła ważne uchwały, tyczące się postępowa- 
nia przy opodatkowaniu rzemiosł. Wczoraj znów, 
na zasadzie referatu T. Merunowicza powzięła 
taż sama sekcja szereg uchwał, streszczających 
życzenia zgromadzenia przedstawicieli rozmai- 
tych korporacyj rękodzielniczych co do organi- 
zacji spółek rękodzielniczych, co do sposobów 
zwalczania szkodliwych skutków borgu i rozma- 
itych rodzajów kónkarencji, szkodliwie na roz- 
wój przemysłą krajowego wpływającej. Pan Ta- 
densz Romanowicz przygotowuje znów ważny 
referat, również na Opinii zgromadzeń eksper- 
tów ze stanu rękodzielniczego oparty. 

Dwie sekcje: naukowa i administracyjna, 
jakoteż zgromadzenie ekspertów ze stanu ręko- 
dzielniczego jednomyślnie oświadczyły, iż konie- 
cznie potrzebnem jest utworzyć dla ochrony in- 
teresów stanu rękodzielniczego stałe ciało do- 
radcze przy Wydziale krajowym podobnie, jak 
już posiadają własne kuratorja fachowe przemysł 
domowy i przemysł naftowy. Dalej uznały ze, po- 
trzebne założenie czasopism fachowych dla in- 
tellektualnego dźwigania klas rękodzielniczych 
w naszym kraju — i wiele innych powzięto u- 
chwał, wymagających opracowania dokładnego. i 
sformułowama odpowiednich wniosków na zbli- 
żającą się sesję sejmową. 

Jeżeli przeto uchwały ankiety rękodzielni- 
czej nie mają przebrzmieć bez żadnego skutku 
praktycznego, to koniecznie potrzeba, ażeby Wy- 
dział krajowy zajął się z całą gorliwością, na 
jaką ważność sprawy o którą chodzi zasiaguje, 
sformułówaniem dla sejmu odpowiednich wnio- 
sków, zmierzających do obmyślenia stałej i syste- 
matycznej opieki nad rozwojem klas rękodziel- 
niczych. 

Ludność rękodzielnicza stanowi najeenniej- 
szą rdzeń mieszczaństwa naszego. Jeżli, jednak 
nie położy się tamy straszliwemu niszczeńlu rze- 
mios? przez rozmaite nieprzyjaźne wpływy, to 
wkrótce zmarnieją i miasta nasze zupełnie. Opa- 
nują je całkowicie wrogie nam żywioły. Kto zaś 
zastanawiał się kiedykolwiek nad przyczynami 
okropnego rozstroju miast galicyjskich w osta- 
tnich czasach, ten zrozumie, że mieszczaństwo 
rodzime, a w pierwszej linii stan rękodzielniczy 
potrzeba ratować koniecznie — że to jest jedno 
z najpilniejszych i najdonioślejszych zadań naro- 
dowej pracy organicznej w obecnej chwili. 

Wykazy podatkowe podają zresztą cyfrę 
stron, obowiązanych do opłacania podatku zarob- 
kowego w Galicji na 84,000. Więc chociażby już 
ze względu na tak poważną cyfrę ludności, © 
którą tu chodzi, nie Wał lekko spraw jej 
traktować. 


w * 


Przedwczoraj obiegała w Petersburgu po- 
głoska, że Tgnatiew ustąpi z posady. Wymienia- 
no Baranowa, jako sprytnego intryganta, który 
za pomocą zręcznych zabiegów zdołał Ignatiewa 
wysadzić z siodła Wtem Praw. Wiestn. przy- 
nosi nominację Baranowa na posadę gubernato- 
ra Archangielska. Zatem, intryga się nie powio- 
dła, a Baranów za karę, że Śmiał pod Ignatie- 
wem kopać dołki, pójdzie do Archangielska, to 
znaczy na najgorszą gubernatorską posadę ze 
wszystkich istniejących w caracie, i ted An tam 
rozmyślał nad znikomością łaski carskiej. 

A Ignatiew jak był od początku tak jest i 
dotąd panem sytuacji, pomimo że już rozpoczy- 
na akcję na polu polityki zagranicznej. Akcja ta 
zaczęła się od Austrji W przeciągu miesiąca 
wykryto na kilku punktach potajemne chod 
Ignatiewa, w Węgrzech, w Galicji i w Serbii. 
Widocznie więc p. Ignatiew, lubo jest ministrem 


— Jakie? gdzie? ciekawy zapytał ojciec. 
— W uprawie roli i w zużytkowaniu lasów, 


Istotnie! Widok był wspaniały. Las gruby|w tej stronie, odrzekł syn. Położenie i. gleba. 


skończył się i tylko tu i ówdzie wysyłał jakby 
na harce po kilka drzew naprzód; zresztą roz- 
taczała się, jeśli zwać można po naszemu, cudo- 
wna łąka, ciągnąca się łagodnym spadem aż 
do rzeki Piedernales, która na dole wiła się sre- 
brną wstęgą. Za rzeką widać było farmy, domy, 
osady, życie ludzkie. Łąka ta równa jak pochy- 
lony stół, pełną była bujnej roślinności, która 
tej strefie jest właściwą. 

Po pierwszem wrażeniu, jakie naszych jeźd- 
ców opanowało, Miarka wolno puścił swego ko- 
nia między te ogromne burzary, kwiaty i trawy. 
przyglądał się im, zrywał niektóre; i jechał w 
milczenia spuszczając się ku rzece. Stanął wre- 
szcie nad brzegiem, opatrywał koryto, po brze- 
gach oznaczał wysokość wody, gdy rzeka wez- 
brana; obejrzał się w około i rzekł: Macie w 
ręku majątek! Trzeba głowy irąk. Ojciec pana, 
ile go zrozumiałem, może się na to nie zgodzi, 
ale pan, młody, silny, energiczny, weż Się do 
tego. Oto, ta łąka, 800 do 1.000 akrów najuro- 
dzajniejszej gleby, aż się prosi do uprawy. Wy- 
budnjcie tutaj farmę, załóżcie gospodarstwo. Nie 
czekajcie teraz emigrantów Skoro pierwsze 
plony ztąd sprzedacie w mieście, kupcy gruntów 
sami się pchać będą. Las? pełen białych dę- 
bów i jodeł; trndniejsza z nim sprawa. Może 
jednak później i to da się zrobić. Drzewa trzeba 
walić, spuszezać do tej rzeki, gdy wzbierze spła- 
wiać dalej do Colorado, a tam już nie ma z niem 
biedy. — Otóż — to moja rada. 

| — Mój zacny panie, rzekł Stanisław, dzię- 
kujemy ei szczerze i usłuchamy, 

== Przyszlę wam mego syna Krzysztofa, on 
wam pomoże. (łrosza trzeba trochę włożyć, im 
więcej możecie tem lepiej. 

Gdy po odjeździe Miarki cała rodzina sie- 
działa przy wieczerzy, rozmowa naturalnie to- 
czyła się o tym zacnym starcu, 

— CóżeŚcie odkryli w waszych wycieczkach ?. 
zapytał Sosnowski. enra [ 
|| — Odkryliśmy, odpowiedział Stanisław, źró- 
dło wielkich dochodów. 


nadspodziewanie korzystne. 


— Trzeba to podać do gazet, mówił Sosno- 
wski i sposobem amerykańskim rozgłosić. Wte- 
dy przecież jaki przedsiębiorczy człowiek pokusi 
się o to i sprowadzi tutaj emigrantów. 

Na te słowa Stanisław i Szymon podaieśli 

się z swych siedzeń, zbliżyli się do Sosuowskie- 
go, a pierwszy rzekł: 
_ — Oto, mamy zaszczyt przedstawić się; je- 
steśmy emigrantami, „Spółka Stanisław et Szy- 
mon“, i pragniemy wziąć w dzierzawę ową 
część gruntów. 

Sosnowski patrzył na nich z uśmiechem. Co 
też wam do głowy przychodzi! 

Lecz gdy go zaczęli prosić i błagać, a ma- 
tka z Basią, wtajemniczone w cały plan, swe 
prośby dołączyły, Sosnowski na wszystko przy- 
stał. 


Po kilku dniach wielki ruch panował na 
„Stasiówce*, tak bowiem stanisław nazwał swo- 
Ją nową siedzibę. Połączonemi kapitałami Sta- 
nisława i Szymona rozpoczęto roboty pod kiero: 
wnictwem Krzysztofa Miarki. Sprowadzono ro- 
botników, między nimi Pieroga, jako wybornego 
stelarza; zakupiono konie, osły, mały, wozy, 
pługi i inne machiny potrzebne; zboże do zasie- 
wu. Na wszystkich częściach pracowano. Ogro- 
mne pługi pruły dziewiczą łąkę, inne machiny 
wydobywały tu i ówdzie pnia drzew ściętych; 
część robotników ścinała drzewa, część budowa- 
ła dom dla farmerów i dla czeladzi; inni ota 
czali otajánig ostrokołem, budowali szopy na by- 
dło i drób; część ostatnia torowała drogę przez 
las od Stasiówki do „Basiówki*, czyli do mie- 
szkania Sosnowskich. Szymon z Stanisławem i 
Adamem, który odstąpiwszy zupełnie Ww Basiów- 
ce swoje panowanie Kwaśnickiej, przeniósł się 
do Stanisława, wytyczali na około domu „park“, 
który im się udał wybornie; ponieważ tutaj nie 
tylko znaleźli tę samą bujną toślinność co w 
Basiówce, ale odqógi lasu, wybiegające w łąkę, 
dozwoliły im „ogromne drzewa, a nawet jeden 
| mały lasek wcielić do zwego ogrodu. 
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Peszteński korespondent Gazety Kolońskiej 


odsłania nam zapatrywania dyplomatycznych sfer 
austrjackich na akcję Ignatiawa. „Tutejsze zoła 
polityczne przyjęły z zupełna obojętnością awane 


turę przemyską — pisze on Ujęcie dwóch szta- 


bowców moskiewskich w Przemyślu nie było dla 


nich tak samo niespodzianką, jak nie był nią 
znany okólnik rządu węgierskiego w sprawie 
pansławistycznych agitacyj. U Węgrów wyrobiło 
się juź bowiem przekonanie, że czy pierwej czy 
później, Anstrja będzie musiała zmierzyć się z 
Moskwą; więc też kiedy Ignatiew stanął na 
czełe carskiego rządu, polityczne koła węgier- 


skie liczyły na pewne, iż znany ten intrygant, 
aby uratować Moskwę z nihilizmu, zanuci pono- 
wnie w panslawistyczną trąbkę bojową. Wobec 
tego stało się każdemu jasnem, że austrjacka 
polityka dotarła do punktn zwrotnego, od które- 
go poczynając, musi już odtąd w innym niż do- 
tychczas dążyć kierunku. A więc przedewszyst- 
kiem musi Bobie jasno zdać sprawę ze swego 
stosunku do księstw Bałkańskich. Bo pomimo 
zapewnień rządów bułgarskiego, serbskiego iru- 
muńskiego, oświadczających się ze swą przyja- 
źnią dla Ans 


trji, wiedzą dobrze tutejsze sfery, 


iż wszystkie te trzy kraiki liczą tylko na to. aby 


ze starcia Austrji z Moskwą odnieść jak najwię- 
kszą korzyść. Owoż br. Haymerle postawił so- 
bie za zadanie przekonać te państewka, iż 
się łudzą w tej mierze, i że w chwili, w której 
dwa wielkie mocarstwa wchodzą w starcie ze 
sobą, małe graniczące z niemi państewka nie są 
w stanie utrzymać się na stanowisku niezale- 
żnem i neutralnem. Z tego powodu Rumunia i 
serbia powinny się już dzisiaj zdecydować, czy 
chcą stanąć po stronie Austrji, czy też stać się 
narzędziem w ręku Moskwy. dame zapewnienia 
przyjaźni nie wiele w tej mierze znaczą; dla 
Austrji dopiero wtedy nabiorą one wartości, kie- 
dy uwieńczone będą odpowiedniemi czynami. Na 
ten temat odbyła się właśnie niedawno wymia- 
na poglądów między br. Haymerlem a ks. Mila- 
nem. Obecnie hr Andrassy podjął się misji prze- 
konania ks. Karola, iż Rumunia w żadnym razie 
nie będzie mogła utrzymać się na stanowisku 
neutralnem wobec starcia Austrji z Moskwą. An- 
drassy został dla tego do tej misji wybrany, iż 
słowa jego więcej będą miały znaczenia u Ru- 
manów, aniżeli perswazje któregobądź innego 
austrjackiego męża stanu. gdyż Rumuni wiedzą 
dobrze, jak dalece jest on wiernym ich przyja- 
cielem. On pierwszy przyznał Rumunii prawo 
samodzielnego zawierania traktatów handlowych, 
i odtąd aż do zupełnej emancypacji księstwa 
popierał jako minister austrjacki szczerze i gor- 
liwie interesa rumuńskie.“ 

Peszteński korespondent Gazety Kolońskiej 
uchodzi oddawna za człowieka, wtajemniczonego 
w plany i kombinacje politycznych sfer węgier- 
skich. Nie jedną już też Węgrom oddał na tem 
polu usługę. Znowu z drugiej strony, właściwy- 
mi kierownikami zagranicznej polityki Austrji 
są Węgrzy. Zdołali oni wyprzeć z tego pola 
Niemców i ujęli tak zręcznie wszystkie najwa- 
żniejsze posterunki w swe ręce, że w całem mi- 
nisterjum, nawet na tych posadach, które są do- 
tąd Niemcami obsadzone, panuje dach i myśl 
węgierska. Owoż dotąd Węgrzy bali się jak o- 
gnia starcia z Moskwą i zasadą ich było kiero- 
wać w ten sposób nawą austrjacką aby zawsze 
omijała skały moskiewskie. Dzisiaj — jeżeli za- 
wierzyć mamy  korespondentowi Gaz. Kol, — 
zmienili oni swe zapatrywanie i nietylko przy- 
szli do przekonania, że skały moskiewskie nie 
są bynajmniej niebezpieczne dla całości monar- 
chii austrjackiej, ale nawet, że Austrja musi ko- 
niecznie zmierzyć się z Moskwą. Zapanowanie 
takiego prądu w sferach węgierskich witamy z 
radością, daje nam to bowiem nadzieję, że Aun- 


Kto zna robotnika amerykańskiego, kto wi- 
dział jak każdy szybko i dobrze pracuje, jakich 
do każdej roboty używa stosownych narzędzi, 
jakich używa forteli, nie zdziwi się, gdy powie- 
my, że w kilku tygodniach okolica ta, zwana 
teraz Stasiówką, zmieniła się do niepoznania. 

Dawna łąka oczyszczona, zorana, zasiana. 
Dom stał gotowy, nie wielki wprawdzie, lecz 
jak na dwóch kawalerów wygodny a nawet z 
pewną elegancją zrobiony. Nad umajoną werandą 
wznosił się fronton, zrobiony podług układn Szy- 
mona w kształcie trójkąta w rozmaite arabeski 
wycięty. Na jego szezycie, jakby w małej ka- 
pliczce, stała figurka Matki Boskiej z napisem 
u dołu: „Pod Twoją obronę!* a pod tym w ję- 
zykn łacińskim : Parva domus, magna quies! 

W trzy miesiące później jednego dnia ob- 
szarny i wygodny wóz zajechał przed werandę 
Basiówki. Stanisław i Szymon w świątecznych 
strojach farmerowskich wysiedli, a powitani przez 
Sosnowskich oświadczyli, że proszą ich, aby od- 
widzili Stasiówkę i w nowym domku raczyli 
przyjąć ma nowem gospodarstwie, co sztuka Ada- 
ma przygotowała, + 

Sosnowscy nigdy dotąd nie byli w Stasiów- 
ce, już tó że droga z początku nieutarta niedo- 
zwalała wygodnej jazdy, już to że ojciec wcale 
nie wierzył, żeby ta, jak ją nazywał „Spółka 
dwóch polskich skwaterów* mogła czegoś korzy- 
stnego dokonać. Owszem gdy syn lub Szymon 
odwidzałi go, ciągle przestrzegał, żeby swoich 
pieniędzy w błoto nie wrzucali. 

Przyjęto zaprosiny i dwa odne woz 
włozły całe towarzystwo, do pole FE" JA 
ła się Kwaśnicka, do Stasiówki. Szymon ze Sta- 
nisławem wyprzedzili nieco swych gości, stali na 
werandzie, gdy rodzice się zbliżyli, przyjmując 
ich chlebem i solą. 

„Sosnowski i matka nie mogli wyjść z podzi- 
wienia; Basia klaskała z radości w dłonie, chwy- 
tała to brata to Szymona i przetrząsała wszyst- 
kie kąty. Zachwycał ją śliczny ogród, i grożąc 
Szymonowi, rzekła mu : 

'— Szymcio sobie piękniejszy ogród założył 
niż mnie. Poczekaj no! 

(O. d. n.) 


sepa 


‘strija. porzuci dawną swą chwiejność i polityce 
„swej wytknie prostą drogę, wskazaną logiką 
sdziejową. Oby tylko nastąpiło to co prędzej! 


e 
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Jak już wiemy, w sprawie reformy admini- 
stracyjnej rząd zasięgnął opinii sejmu tyrolskie- 
go względem możliwego usunięcia niedogodności 
duaiizmu administracyjnego, tudzież względem 
ustaw o przynależności, i oraz wniósł projekta 
ustawy względem utworzenia korporacyj powia- 
towych i krajowej Rady kultury. Było to d. 27. 
z. m. — ale do dzisiaj nawet autonomiczne dzien- 
niki nie przyniosły choćby tylko zarysu tych we- 
zwań i tych projektów. Dowiadujemy się tylko je- 
szcze, że tyrolski Wydział krajowy wniesie w 
sejmie projekt ustawy o zarządzie majątków 
gminnych i projekt ustawy względem utworze- 
uia funduszu na rychlejsze tępienie księgosuszu 
i nosacizny. 

Od sejmu istryjskiego rząd zażądał opinii 
co do organizacji służby administracyjnej, a 
względnie utworzenia reprezentacyj powiatowych, 
tudzież względem zmiany ustawy © przynależno- 
ści — a więc zapewne tego samego co od sejmu 
tyrolskiego, I mamy tu bodaj wyjaśnienie niezro- 
zumiaiego wyrazu „korporacje“ powiatowe (Be- 
zirksgenossenschaften) — są to „reprezentacje“ 
powiatowe (Bezirksyertretungen). Żądanie co do 
zmiany ustawy o przynależności rząd tem moty- 
muje, że ostatniemi laty od wielu sejmów ode- 
zwały się domagania tej zmiany — rząd zasię- 
gnął zdań namiestnictw, ale te zdania tak bar- 
dzo się różniły, że rząd chcąc coś zrobić w tej 
kwestji, musi się odnieść do sejmów. 

Borba narodowościowa już się wytoczyła w 
sejmach — mianowicie w sejmie istryjskim po- 
słowie Włosi wnieśli interpelację, wymierzoną 
przeciw słowieńskim profesorom gimnazjum w 
Pazinia (Mitterburg). 


* 
* 


Jadąc z Hall, minister Dunajewski odwidził 
żupy w Ebensee. Przyjmowano go nietylko ze 
strony urzędów z całą Świetnością, ale nawet 
domy prywatne były przystrojone — co niepo- 
spolicie gorszy dzienniki centralistyczne. Ale 
spotkał te dzienniki cios jeszcze boleśniejszy. 
Ów sławny palladyn niemiectwa, wróg katolicy- 
zmu, jawny zwolennik wcielenia Austrji do Rze- 
szy niemieckiej, szermierz centralistyczny śród 
włościaństwa — jednem słowem p. Schónerer po- 
szedł w antisemity — i napisał przeciw żydom 
broszurę tak ostrą, że I CA skonfisko- 
wała. „Tożto — woła Nowa Presse — owo u- 
wieńczenie radykaluego liberalizmu, któremu 
Schónerer niby hołduje, toż to kwiat wszystkich 
owych idej wolnościowych, że osławione „hep, 
hep!* w szczególną jednoczy harmonię liberałów 
w guście Schónerera z klerykałami i Czechami !“ 

Ale czegoż chce Nowa Presse? Wszak przy- 
klaskiwała jak na Trąbki agitacjom Schónerera 
między włościaństwem niemieckiem ; Schönerer 
ujrzał, że rozbudziwszy tych chłopów z martwo- 
ty, sam naraził się na utratę mandatu od nich — 
postępuje zatem według zasad radykalnego libe- 
ralizmu, t. j. nie przebiera w środkach, Aby się 
ratować w opinii chłopów — więc woła: hejże 
na żydów ! mając silną nadzieję, że ich tem na- 
nowo skaptuje. 

Wiec chłopów niemieckich z północnych 
Czech, zwołany do Ujścia nad Łabą, coraz więk- 
szego strachu nabawia centralistów; więc też 
wszelkich sposobów używają, aby ten wiec spa- 
raliżować, polegając na tej okoliczności, że ob- 
wód Litomierzycki, w którym leży Ujście, a 
zwłaszcza ludność jego wiejska, jest całkiem za- 
wojowany przez adwokatów i innych żydów, Śród 
których rej wodzi „ein schmutziger Jud“, re- 
daktor Aussiger Anzetgera, jakiś Pergamenter 
(wyraz ów z listu, przytoczonego z lamentem 
przez Nową Pressę). Komitet wiecowy jednak, 
uwiadomiony o wszystkiem, postanowił, nie dopu- 
ścić żadnych adwokatów i nanczycieli, tylko 
samych chłopów; i opatrzył się na wypadek, gdy- 
by usiłowano wyprawić burdę i tym sposobem 
ściągnąć zamknięcie wiecu przez komisarza rzą- 
dowego. 

Górno-austrjacka liga włościańska, kierowa- 
na przez p. Kirchmayera, nie bardzo podobno 

rosperuje. W okregu Ś. p. posła. Zeilbergera wy- 
brali chłopi tylko dwóch liberałów na wybor- 
ców — reszta wyborców należy do obozu „kle- 
rykalnego*. Podobno i rząd usuwa się od p. 
Kischmayera i owej ligi. Walne zebranie ligi by- 
to naznaczone na 7. bm., właśnie dla agitowania 
około wyboru w miejsce $. p. Zeilbergera, a rząd 
rozpisał wybory na 6. bm. P. Kirchmayer w swo- 
jej gazetce utyskuje z tego powodu na rząd. 
Jakżeż, czy nie można terminu walnego zebra- 
nia przyspieszyć? A że rząd się usunął od p. 
Kirchmayera, to zapewne dlatego, że na dzien- 
nym porządku owego walnego zebrania ligi w 
Lincu (a miało nastąpić inne i w Steyr) stoi 
„Sprawozdanie o programie niemieckiego 
stronnietwa niezawisłego chłopów*. Dotychczas 
p. Kitchmayer nie wyjeżdżał z niemiectwem; 


TEET AAEN IOO PRATEN KREDA 


KRONIKA KRAKOWSKA. 


Sezon zakopański zbliża się ku końcowi. 
Krót Tatrów zapewne jeszcze bawi w górach, 
ale na to też go zrobili górale królem, aby naj- 
wcześniej tam się zjawiał i najpóźniej z placu 
ustępował ; ale większa część jego poddanych i 
gości, jak ptaki przelotne, ciągnie już od kilku 
dni przez Kraków wracsjąc na leże zimowe. 
Stolica Jagiellonów jak na wiosnę zaczyna znów 
się ożywiać, a że ustapiwszy tronu monarszego 
Zakopanemu, z siedliska królów stała się przy- 
bytkiem muz, toć nie dziwnego, że adepci tych 
ostatnich zatrzymują się w niej częściej i dłażej 
niż inne rodzaje naszych przelotnych ptaków. 
Spodziewany jest twórca „Żywych pochodni Ne- 
rona“, które, chociaż po kilkuletnich wędrów- 
kach na obu półkulach świata, oświeciwszy je 
blaskiem geniuszu polskiego, same przyćmiły się 
nieco w swem świetle (czyli — mówiąc językiem 
zrozumiałym — zblakowały w dwóch miejscach, 
gdzie się płótno połamało), niemniej przeto stały 
się wspaniałym początkiem i nieśmiertelnym za- 
datkiem muzeum narodowego. 


ireydzieł mistrzów starej szkoły, znany z 
'*zkąd mi tramai: 


może mu się marzy liga, któraby obejmowała |ustaw zasadniczych a więc na podstawie kon- 
wszystkie stowarzyszenia chłopów  austrjacko- | stytucyjnej są równouprawnione. 


niemieckich. 


Są to jednak wszystko rzeczy mniejszej wagi | niektórych ogólno-państwowych sprawach okazu- 
dla autonomistów. Ale na każdy sposób bardzo |je się niemal koniecznym, to jest to tylko chwi- 
ważnem jest, że Węgrzy najwidoczniej odrzekli | lowa potrzeba. Jutro mogą się pod tym wzglę- 
się centralistów. Przebijało się to dość wyraźnie | dem stosnnki zmienić, Po cóż więc dziś już prze- 
z enuncjacyj organów węgierskich, a przede- |sądzać o przyszłości i samemu sobie zatarasowy- 
wszystkiem organów Tiszy — ale zupełną pe-|wać drogę wiodącą do pełnego równouprawnie- 
wność podają dopiero głosy pism centralisty- | nia, blokami granitowemi? Taką mądrość sta- 
Nowa Presse ciągle wojuje z Węgrami |nu pojąć trudno i dlatego sądzę, że jest na cza- 
z powodu naruszenia granicy Siedmiogrodzkiej |sie założyć jak najuroczystsze veto przeciw sa- 
przez Rumunów, i ząb za ząb odcina się Pester |mobójczym konceptom jednej części prasy cze- 
Lloydowi, a nawet nanowo odgrzebnje umorzeną | skiej. 


cznych. 


niby przez dr. Herbsta i Wolfruma kwestję bo- 


śniacką, i zarzuca, że Węgrzy forytując tę kwe-|ciął mówkę przed wyborcami. Powiadamy „sta- 
stje, wtrącili monarchię w bezdenne niebezpie- ra baba“, gdyż poseł ten stanowi pod tą posta- 


czeństwo. 


Ale niezmiernie dalej, do samej już ostate- |cko-centralistycznych pismach humorystycznych. 
czności posuwa się w swoim ostatnim numerze | Inaczej go nigdy nie rys 
organ p. Plenera, Wiener Allg. Ztg. Bierze on |biącego pończochę beim Ki 
w opiekę węgierską ligę opozycyjną, zowiąc ją |jego właśni przyjaciele polityczni przyznają mu 
stronnictwem prawa, a stronnictwo większości |cnoty, zalety i uzdolnienie starej baby, to nie- 
t. j. ministerjalne, stronnietwem gwałtu. Tylko |chajże i nam wolno będzie tego „męża' stanu“ 
„członkowie ligi pałają miłością ojczyzny — |przynajmniej nazwać starą babą w chwili, kiedy 
Tisza zaś ciągle kokietuje z  koszutowcami, |nas dolatują dźwięki jego politycznego — „klat- 
ciągle gwałci prawo i jest poprostu śmiesznym |schu*, zabarwionego wonią narodowo-niemieckiej 
parweniuszem, który z ultrademokraty dobił się |Skromności. P. Wolfram posunął się nieco dale- 
prezydentury gabinetu, wielkiej wstęgi orderu |ko, bo aż do absurdu, mówiąc dosłownie np. po- 
św. Szczepana i-t. d, i bóstwem jego jest samo- |dobny nonsens: „Za granicą istnieje austrjacka 


lubstwo.* 


Nie chodzi o to, czy Wiener ‘Allg. Ztg. ma | stworzyć." 


rację, ale o to, że jeśli w ten sposób wyzywa 


Tiszę, którego mściwość jest jej przecie wiado- |mówi ona językiem? Wedle p. Wolfruma, istnia- 
mą, to jedynie dlatego, że Tisza nietylko puścił taby więc belgijska, szwajcarska narodowość i 
w trąbę centralistów, ale jest ich przeciwnikiem | takie języki !... 


w całem znaczeniu. 


+ é 


I nowy kłopot dla centralistów! Ludność 
czeska na Morawie domaga się, aby urzędnicy 


kolei Północnej posiadali język czeski, i aby nie |mieckie, gdyż oświadcza, 
najgrawali się, gdy kto po czesku przemówi. |dowością austrjacką — narodowość niemiecka. 
Wójci powiatów Przyrowskiego i Prostiejowi-| Auch gut zu wissen..., 


ckiego podali w tej kwestji memorjały — jlna 


dyrekcja ujrzała się zmuszoną coś uczynić w tym | „pech“ 


względzie, wysłała więc kontrolora na inspekcję, 


który zdał taką sprawę, Że wszyscy urzędnicy | biosa; 
kolejowi rozumieją po czesku. Tymczasem odzy- | gnieniu widocznie, 
wają się głosy, że ten na inspekcję wysłany |Zdaje się, Że nawet prasa centralistyczna wsty- 
kontrolor sam nie umie po czesku. Petycja pro- | dzi się tego — „klatschu”, 
stiejowiecka domaga się „usunięcia niemieckich | cej ignoruje, 


przybyszów ze służby kolejowej.“ 


. Strach między teutonami z tego powodu tem |derach*. Za to niektórzy kozacy półurzędowi u- 
większy, że niezadługo upłynie przywilej Towa- | noszą się w wstępnych artykułach — tiber den 
rzystwa kolei Północnej, rząd przeto co do ru-| selśsamen und vielicicht barroken Klang słów je- 
chu i służby będzie miał zupełną władzę, a zre-|go, i to w chwili, kiedy w Czechach za repro- 
sztą Czesi nie są miękkiego usposobienia jak Głali- | dukcję tego „klatschu* konfiskują dzienniki. Niech 
cjanie, i po chłopsku, uparcie przedsięwzięcia swo- |żyje więc konsekwencja! nie ma też pod słońcem 


je traktują. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Wiedeń d. 30. sierpnia. 


($) Najniepotrzebniej w świecie pornszyły 
dzienniki czeskie, a w szczególności wiedeński 
korespondent Politiki sprawę uznania języka nie- 
mieckiego za język państwowy, sprawę, która 
faktycznie mogłaby tworzyć podstawę dla wszel- 
kich dalszych uroszczeń germańskich. Dzienniki 
centralistyczne, jak zresztą łatwo było do prze- 
widzenia, pochwyciły w lot „tę skłonność* prasy 
czeskiej i zaczęły z tryumfującą miną wołać: 
„A nie mieliśmy słuszności podnosząc potrzebę 
ogłoszenia drogą ustawy języka niemieckie- 
go za państwowy, skoro dziś i wrogowie na- 
si tę potrzebę uznają ?* Tym sposobem wszczę- 
ła się długa 1 szeroka rozprawa nad tym przed- 
miotem, powiedzmy otwarcie, z naszej własnej 
winy i na naszą szkodę. Po cóż się zresztą wyrwa- 
ła Politik z podobnym konceptem? Czyli na to 
żeby sprawie stronnictw narodowo-słowiańskich 
widoczną zrobić szkodę ? 

Przecież nie było żadnego a żadnego powo- 
du dolewać oliwy do ognia , podsycać i tak wiel- 
ką butę germańską Jeżeli zresztą Czesi mogli- 
by się oswoić z myślą ogłoszenia języka niemie- 
ckiego państwowym i tym sposobem dali na pod- 
stawie ustawy Stanowczą przewagę żywiołowi 
niemieckiemu w Austrji po wsze czasy, uświęci- 
li niejako urzędowo germanizację, to ztąd by- 
najmniej nie wynika jeszcze, żebyśmy my Polacy 
a z nami i inne ludy słowiańskie Austrji miał 
się na podobne zaprzepaszczenie własnych praw 
i interesów zgodzić. Nie, my się na to nigdy i 
pod żadnym warunkiem zgodzić nie możemy, 
gdyż my nie możemy i nie powinniśmy jako au- 
tonomiści uznawać supremacji żywiołu niemie- 


ckiego, nie możemy i nie powinniśmy uznawać | Zie 


Austrji za kraj niemiecki, gdyż ona nim fakty- 
cznie nie jest i nigdy nie będzie, lecz jest pań- 
swem złożonem z rozmaitych równouprawnionych 
królestw i krajów zamieszkałych przez rozmaite 
nie-niemieckie narody, które wedle państwowych 


Jeżeli dziś faktycznie język niemiecki w 


Stara baba — locuta est: p. Wolfrum wy- 


cią stereotypową figurkę we wszystkich niemie- 
ją, i to w dodatku ro- 
affeeklatsch, Jeśli więc 


narodowość —'więc też musimy ją w Austrji 


Co to jest za narodowość austrjacka? Jakim 


„. Ale przypuściwszy nawet istnie- 
nie austrjackiej narodowości, mimowoli zapytać 
się trzeba: gdzież za granicą ona istnieje? 
W istocie rzeczy chyba za granicami kuli ziem- 
skież — na księżycu. Jednakże nie, gdyż z dal- 
szego ustępu „klatschu* domyśleć się można, że 
stara baba rozumie pod zagranicą państwo nie- 
e dla niej jest naro- 


Czeigodna matrona ma jednak widoczny 
, pogadanka jakoś się jej nie klei, non- 
sensa i śmieszne paradoksy piętrzą się pod nie- 
biedaczka, robiąc pończochę, w roztar- 
spuszcza oczko za oczkiem. 


gdyż go mniej wię: 
i wcale prawie nie poświęca swe- 
mu koryfeuszowi miejsca nieśmiertelności w „lea- 


nie konsekwentniejszego nad austrjackie biuro 
prasowe|... Trzeba być zaiste genjuszem, ażeby 
wysnuć wątek myśli z podobnego galimatjaszu, 
lub też przynajmniej odgadnąć, za co właściwie 
biorą pieniądze wymienieni kozacy. 


Przetlożenia Wydziata kraj, do sejmu. 


(Ze sprawozdania z czynności Wydziału krajowego.) 
L 
Fundacja hr. Skarbka. 


I. Uchwałą z dnia 28. listopada 1879. r. 1. 
48.379 wysłał Wydział krajowy do Zakładu ubo- 
gich i sierot w Drohewyżu Komisję w celu prze- 
prowadzenia lustracji pod względem kasowym i 
gospodarskim. 

Komisja przedłożyła swój operat, który obej- 
muje wszystkie działy gospodarki pieniężnej, ma- 
gazynowej, warstatowej i folwarcznej, niemniej 
kuchnię, inwentarz i służbę. 

W załatwieniu tego operatu wydano do cen- 
tralnej administracji odpowiednie rozporządzenia 
w celu zaprowadzenia w zakładzie prawidłowej 
gospodarki. 

W grudniu 1880 przedsięwziął Wydział kra- 
jowy pierwszą lustrację całego zakładu. Badanie 
najściślejsze wykazało, iż centralna administracja 
odpowiedziała prawie we wszystkich punktach 
poleceniom Wydziału krajowego i że obecnie w 
zakładzie zaprowadzoną jest prawidłowa admini- 
stracja tak w części rachunkowej jak i gospo- 
darskiej. Gdy nadto komisja Wydziału krajowe- 
go sporządziła inwentarz zakładu, takowy udzie- 
lony został centralnej administracji, aby dalej 
prowadziła inwentarz tak w każdym oddziale, 
jakoteż ogólny inwentarz dla całego zakładu. 

Przy lustracji tej znajdowało sią w zakła- 


Chłopców starszych 85 

> młodszych 162 

Dziewcząt starszych 14 

4 młodszych 116 
razem 377 dzieci. 


kie ministerstwo wyznań i oświecenia dawało n- |do dzieł sztuki i umiał je w miarę możności i 
stawiczne zamówienia. Zajrzawszy do pracowni | znawstwa konserwować. fo też obraz Stachowi- 
naszego rodaka, urządzonej przy ulicy Głołębiej, | cza potrzebować będzie chyba lekkiego tylko od- 


widzi się tam z 
tniej pracy w 


które wypracowuje dla kościoła, brylujących świe- 
tnie obok oryginalnych obrazów religijnych, któ- 
rym przeważnie swój pędzel poświęca p. Gałusz- 
kiewicz, a z których zapewne jakaś danina pój- 
dzie na rzecz muzeum narodowego w Sukienni- 
cach 


Skoro już mowa o muzeam i ofiarności tych, 
którzy je swemi darami wzbogacają lub wzboga- 
cić zamierzają, to nie od rzeczy będzie zazna- 
czyć, że w tych dniach złożony tamże zostanie 
dar pani Samelsonowej, wdowy po $. p. adwoka- 
cie Szymonie Samelsonie, owym wzorowym pa- 
trjocie polskim, którego zgon opłakiwaliśmy przed 

u tygodniami, a który współwyznawcom swo- 
im izraelickim wytknął tak czyste szlaki miłości 
kraju rodzinnego. Dar składa się z obrazu olej- 
nego Michała Stachowicza. W obszernej komna- 
cie ze staroświecka przybranej siedzi, w kontu- 
szu i konfederatce na głowie, mężczyzna lat śre- 
dnich, trzymając w ręku teorban, na którym do- 
biera snać nuty do melodyj hebrejskich, jak to 
wnioskować można z pochylonej postawy i natę- 
żonego słuchu w stronę znajdującego się tuż ży- 
da, który odczytuje wiersz z księgi hebrejskiej. 
Stojące na stole pahary z winem świadczą, iż 
biesiadnicy w poufnych lub przyjaźnych zostają 
z sobą stosunkach. Taka jest treść obrazn. 


Płótno to rozmiarami swemi nie należy do 
największych, jakie Stachowicz malował : ma pół- 
tora metra długości, jeden i ćwierć m. szeroko- 
kości; zachowało się bardzo dobrze, czemu się 
dziwić nie należy, bo 


Szymon Samelson, się zamiłowaniem 


ostatni posiadacz jego, śp. | to 


przyjemnością ślady tej długole- |świeżenia, a zostanie miłą dla narodu pamiątką, 
Luwrze na niezrównanych kopiach | odwzorowującą 
z Rafaela, Murilla, Caravaggia, obok nowszych, |treścią swoją, 


tak dobrze z jednej strony, t. j. 
t ją, uczucia polskiego żyda Samelsona, 
jak z drugiej, autorstwem swojem, nadającą się 
w zupełności do myśli inicjatora muzeum, myśli 
wzniesienia skarbu utworów pędzla polskiego, 
którego świetności dzisiejszej Stachowicz, jeśli 
obok Czechowicza i Smuglewicza nie był pierw- 
szym, to szczęśliwszym bliższym zwiastunem. 


Pani Samelsonowa mając do wyboru między 
tym obrazem a starszym 0 wiele zabytkiem — 
Tomasza Dolabelli, wahała się pono czas ja- 
kis — który z nich ofiarować na rzecz muzeum : 
jak na dziś pierwszeństwo ma za sobą Sta- 
chowicz. 


Powzięto tu myśl piękną wydania albumu 
tyniecko-mnikowskiego, wraz z tekstem i typami 
ludowemi odnośnych okolic. Część dochodu ma 
być przeznaczona na rzecz teatru pragskiego. 
Wybrano dwie miejscowości Tyniec i Mników, 
jako nader charakterystyczne: pierwszy zaby- 
tkiem architektonicznym , drugi — pięknością 
natury i doniosłością poczynionych świeżo przez 
p. Ossowskiego badań w tamtejszych jaskiniach. 
Mówiąc o tym albumie, niepodobna pominąć 
nazwiska tyle sympatycznego malarza, Seweryna 
Bieszezoda, który od pierwszej chwili powzięcia 
myśli wydawnietwa, przejął się nią z zapałem i 
bezinteresownością mu właściwą, nie szczędząc 
trudów i wycieczek w okolice, których typy z 
taką lubością przedstawia w obrazach swoich.— 
P. W. Pruszkowski, stałe tusculum swoje obrał 
w Mnikowie, toć sądzę, że już z samej natury 
rzeczy będzie pierwszym z tych, który ozdobią 
wydawnietwo pracą a swojego. 

Tak dla przejezdnych, jak mieszkających tu 


Starych ludzi utrzymywanych kosztem za- 
kładu było : 


Męzczyzn 13 
Kobiet 2 
razem - 15 osób. 


„II. Przedsięwzięte przez komisję Wydziału 
krajowego w miesiącn listopadzie 1880 szkontrum 
centralnej kasy fundacji IO przy porówna- 
niu zapasu w kasie z książkami deficyt w sumie 
32.191 złr. 83 et, 

„W celu pokrycia tego deficytu wydał były 
kasjer fundacji p. Józef Kobyliński solidarnie z 
swoją małżonką p. Antoniną Kobylińską instru- 
ment kaucyjny, który w drodze egzekucji zabez- 
pieczony został: 

a) na sumach przeszło 50.000 złr. wynoszą- 
cych a zabezpieczonych na rzecz p. Józefa Ko- 
bylińskiego na dobrach Kulików i Doroszów ; 

b) na realnościach p. Józefa Kobylińskiego 
w Kulikowie położonych zwanych Poruczników- 
ka, Kapitanówka i Magazyn wojskowy na Zam- 
czysku ; 

c) na dobrach Kulików i Doroszów Wielki 
i Mały p. Antoniny Kobylińskiej ; 

d) na sumach 550 dukatów i 3.000 złr. za- 
bezpieczonych na realności w Kulikowie 411 nowy 
sd» stary) na rzecz pani Antoniny Kobyliń- 
skiej. 

Dla większego bezpieczeństwa fundacji ustą- 
pił p. Józef Batowski dla powyższej pretensji 
fundacji pierwszeństwo tabularne swojej sumy 
7.500 złr. a. w. 

Tak więc cały majątek pp. Józefa i Autoni- 
ny Kobylińskich podciągnięty został pod odpo- 
powiedzialność. 

Nadto zezwoliła pani Karolina hr, Husa- 
rzewska na intabulację pretensji fundacji na su- 
mie 60.000 złr. w drodze egzekucji, intabulowa- 
nej na dobrach Korosławice i Stasiowa Woła, i 
na sumie 13.450 złr. w. a. w obligacjach inde- 
mnizacyjnych w depozycie złożonych. 

Przeprowadzona w styczniu 1881 likwidacja 
kasy centralnej wykazała dodatkowy deficyt 231 
złr. 52 ct, w. a. w pobranych od stron czyn- 
szach, w podatku dochodowym, pobranym od 
stron i w podatku z dóbr Opar. 

Wydział krajowy zarządził jak najenergi- 
czniejszą egzekucję, aby fundacja jak najrychłej 
przyszła do zrealizowania swojej pretensji, i za- 
żądał miesięcznych raportów o postępie egzeku- 
cji, które też regularnie składane bywają. We- 
dług tych raportów dozwolonem już zostało przez 
c. k. sąd krajowy lwowski egzekucyjne oszaco- 
wanie dóbr Kulików z przyległościami, tudzież 
sekwestracja dochodów realności małżonków Ko- 
bylińskich w Kulikowie. Dozwolenie przymuso- 
wej publicznej sprzedaży dóbr Kulików jest o- 
czekiwane. 

III. Ponieważ instrukcja kasowa dotychczas 
administrację centralną obowiązująca, okazała się 
niedostateczną, przeto Rada administracyjna wy- 
pracowała nową instrukcję, i wprowadziła ją w 
życie, podając ją zarazem do wiadomości Wy- 
działu krajowego. 

Ponieważ w tej instrukcji nie był przyjęty 
system kaucjonowania kasjera i kontrolora, po- 
nieważ co do przechowania gotówki w kasie za- 
pasowej, zostającej pod kluczami tylko kasjera i 
kontrolora, nie było co do jej wysokości żadne- 
go ograniczenia, ponieważ nadto okazały się w 
tej instrukcji niektóre inne braki, przeto Wy- 
dział krajowy wypracował inną instrukcję i 
przesłał ją kuratorowi z wezwaniem, aby pro- 
jekt Wydziału krajowego zakomunikował Radzie 
administracyjnej, do której atrybucyj wydanie 
instrukcji kasowej należy. 

IV. Ponieważ już od dłuższego `" czasu ' nie 
przedsiębrano lustracji majątku  fandacyjnego, 
przeto Wydział krajowy zawezwał Radę admi- 
nistracyjną, aby stosownie do obowiązującej in- 
strukcji zarządziła lustrację całego majątku tak 
pod względem rachunkowym jak i gospodarskim. 

Rada administracyjna na posiedzeniu z dnia 
12. czerwca 1881 r. uchwaliła czynności lustra- 
cyjne przeprowadzić w dwóch latach i w tym 
roku przeprowadzić lustrację realności Kortu- 
mówki, zakłada Drohowyzkiego, dóbr 1 lasów 
Drohowyzkich, lasów Brzozdowieckich, dóbr Zy- 
daczów, Rożniatów, Opary i Słońsko: zaś w r. 
1882 przeprowadzić lustrację dóbr Brzozdowea, 
Ostałowice, Zabie, Smorze i Klimiec. 

Komisje lustracyjne, w których skład wcito- 
dzą członkowie Rady administracyjnej, mężowie 
zaufania i fachowi znawcy, tudzież dodani do 
pomocy urzędnicy Wydziału krajowego, rozpo- 
częły już swoje czynności, a w chwili układania 
tego sprawozdania odbywa się lustracja dóbr i 
za Drohowyzkich tudzież lasów Brzozdowie- 
ckich. 

III. Rachunki z cażej fundacji złożone Z0- 
stały po koniec r. 1879. 


Sprawozdanie 


z czynności Rady Wydziału krajowego Za czas od 
1. kwietnia po koniec lipca. 


mm 


stale, zarówno artystów jak w ogóle ludzi wy- 
twornego gustu, pracownia rzeźbiarska P. M, 
Guyskiego stała się a great attraction. I czyżby 
mogło być inaczej wobec tego czarownege wień- 
ca helikońskich piękności, jakie urok SWój roz- 
taczają przed widzem zaraz u wejścia do praco- 
wni? tikoz widzisz tu W półkolu panie: Zamoj- 
ską, Klementynę z Potockich Tyszkiewiczową, 
Teresę Radziwiłłową i pannę Kazimirę Sokolni- 
cką, których wdzięk i uroda jużby dostateczne- 
mi były aby cię olśnić w salonie, a cóż dopiero 
w pracowni artysty, który ich popiersia uwię- 
ziwszy w śnieżnych bryłach Karrary, otoczył je 
tym idealnym nimbem muz i tym właściwym mu 
klasycznym spokojem, który się chyba wznieść 
może na Olymp, ale nigdy nie da przystępu kon- 
wencjonalnym pochwałom lub płochym uwagom. 
A zresztą od czegóż tu poważna twarz takiej 
matrony jak Adamowa Potocka, od czegóż duch 
tak przedwcześnie zgasłej hr. Arturowej Poto: 
ckiej? Powiadam „duch“, bo w tem przejrzystem 
białem jej popiersiu, oddanem z taką prawdą 
życia, że się obawiasz tchnieniem swojem obu- 
dzić zamyśloną — widać istotę tylko na poły 
ziemską, a na poły eteryczną -— nie ztego świa- 
ta! I utrzyma cię w poważnym nastroju ducha 
maska gipsowa z biustu marmurowego Henryki 
z Pustowojtów Lewenhardowej, i wywoła z twej 
piersi okrzyk zachwytu pełnego pietyzmu na wi- 
dok takiej relikwii, jak maska pośmiertna Ada 
ma Mickiewicza, którą staraniem Armand'a Levy 
zdjęto w Konstantynopolu zaraz po zgonie wiel- 
kiego wieszcza, a która może wyłącznie na całą 
Polskę znajduje się w pracowni p. Guyskiego. 


Mówiąc o muzeum narodowem chciałbym 
zajrzeć z wami do Sukiennic i przyjrzeć się 
nieco niektórym szczegółom goswdarczym i ar- 
chitektoniecznym, które wpłyną‘ 16 dobre lub złe 
pomieszczenie muzeum; a przyśnniawszy uwagi 
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Uchwalono przedłożyć Wys. sejmówi wnioski 
w przedmiocie udzielenia koncesji na myta Radzie 
pow. w Mościskąch: a) od -mostu na rzecze Wiszni 
w Podgaciu, b) na myto na drodze pow. Horodyń- 
sko-Samborskiej, wreszcie c) od mostu powiatowego 
na rzece Wiszni w Słomiance. 

Odmówiono prośbie wydziału powiatowego w 
Łańcucie o przedłożenie Wys. sejmowi petycyj wnie- 
sionych w przedmiocie bezwłocznego zarządzenia 
dalszej budowy drogi krajowej z Kańczugi do 
Szklar. 

Przyjęto rezygnację konduktora p. Jana Jor- 
dana, wyrażając mu zadowołnienie z pełnionej 
służby, zaś konduktora p. Jana Biechońskiego u- 
wolniono od obowiązku ze względów służbowych, 
konduktora 2. klasy Władysława Brandta posunięto 
do 1. klasy, wreszcie zamianowano konduktorami 
2. klasy pp. Tadeusza Dybowskiego i Kazimierza 
Miecznikowikiego. 

Uchwalono wydelegować inżynierów krajowych 
na inspekcję tych dróg, na których roboty, czy to 
ważniejsze, czy kosztowniejsze w bieżącym roku 
zarządzone zostały a nadto odbędzie inspekcję szef 
departamentu drogowego, 

P. Aleksandra Ruszczyńskiego mianowano in- 
spektorem drogi krajowej Czortkowsko-Monasterzy- 
skiej a p. Stanisława Bażykowskiego inspektorem 
drogi krajowej Gorlicko-Konieczniańskiej. 

Na opróżnione przez śmierć inżyniera Niewia- 
domskiego miejsce inżyniera okręgowego I. klasy 
posunięto inżyniera II. kl. p. Antoniego Barancewi- 
cza, zaś inżynierem okręgowym 2. klasy zamiano- 
wano dotychczasowego zastępcę p. Ignacego Kur- 
niewiczaą. 

, Uehwałono przedłożyć Wys. sejmowi sprawoz- 
danie o wniosku posła Tyszkowskiego w przędmio- 
cie ograniczenia poboru kopytkowego. 

Z powodu uzyskania najwyższej sankcji dla u- 
chwalonej przez Wys, sejm ustawy o dojazdach 
kolejowych, wydano wszystkim wydziałom powiato- 
wym instrukcję normującą postępowanie przy za- 
stosowaniu tej ustawy. 

Rozdzielono następujące subwencje; 1) Wydzia- 
łowi powiatowemu w Podhajcach 3000 złr. na bu- 
dowę drogi powiatowej Podhajecko-Halickiej, 2) 
Wydziałowi powiatowemu w Jaśle 1000 zł. na bu- 
dowę drogi Siepietnica-Olpiny, 3) Wydziałowi po- 
wiatowemu w Dąbrowie 3.060 zł. na ‘dalszą budo- 
wę dróg z Dąbrowy do Mędrzechowa, ze Szcząci- 
na do Otalęży i z Dąbrowy do Radosmtyśla, 4) Wy- 
działowi powiatowemu w Jarosławiu 1500 złr. sub- 
wencji na budowę dróg Przemyśl-Pruchnik | Jaro- 
sław-Kańczuga, 5) Wydziałowi pow. w Kamionce 
2.500 zł. na budowę drogi z dworca kolei w Za- 
dwórzu do Nowosiółek, 6) Wydziałowi pow. w 
Gródku 1.000 zł. na wykończenie drogi powiatowej 
Mszańskiej, 7) Wydziałowi pow. w Brzozowie 500 
zł. na drogę z Ułudza do Barycza, i 500 zł, na 
drogę z Izdebek do Brzozowa, 8) Wydziałowi pow. 
w Nowym Sączu 300 zł, na konserwację drogi Kry- 
nica-Muszyna, 9) Wydziałowi pow. w Mościskach 
1.000 zł. na budowę drogi powiatowej Horodyńsko- 
Samborskiej, 10) Wydziałowi pow. w Lisku 200 zł. 
na wykończenie drogi gminnej z Monasterca do Za- 
łucza, 11) Wydziałowi pow. w Bochni 1.500 zł, na 
budowę drogi pow. Bocheńsko-Łapanowskiej, 12) 
Wydziałowi pow. w Łańcucie 3,000 zł. na dalszą 
budowę drogi z Łańcuta do Leżajska, 18) Wydzia- 
łowi pow. w Nowym Targu 3.006 zł, na budowę 
drogi z Nowego Targu do Zakopanego, 14) Wy- 
działowi pow. w Gorlicach 3.000 zł, na budowę 
dróg Libusza-Lipinki a Ropa Wysowa; wreszcie 15) 
Wydziałowi pow. w Dobromiłu udzielono 200 zł, 
subwencji na rekonstrukcję drogi gminnej z Nowo- 
siółek do Kalwarji; a 16) Akademii umiejętności w 
Krakowie dalszych 500 zł. na budowę drogi przes 
Pioniny do Czerwonego-Klasztoru, r 

Rekursów w sprąwach drogowych  ssłatwio- 
no 24 

Mianowano na drogie dwulecie sekundatjusza- 
mi szpitała świętego Łazarza w Krakowie dokto- 
rów Kohna, Wasilewskiego, Żelazowskiego t Ros. 
nera, UP 
Zatwierdzono na drugie dwulecie dr. Czesnaka 
i dr. Tarnawskiego na. Posadzie sekundarjusza, a 
dr. Tatarczucha na posadzie asystenta w szpitala 
krajowym we Lwowie. R 

Przyjęto do wisdomości raport o stanie fundu- 
szu szpitala powszechnego we Lwowie za rok 1880, 
z którego się okazuje, że z preliminowanej przez 
sejm kwoty 194 200 zł, wydano 175.308 zł, zatem 
oszczędzono 18.892 zł, 

Ks. Leonarda Piotrowskiego - zamianówano 
prowizorycznie kapelanem w zakładzie Kulpar- 

Wydano okólnik do zwierzchności miejskich “i. 
Wydziałów powiatowych zarządzających szpitalami 
prowincjonalnemi, ażeby przy zakupnie bielizny u- 
względniać przedewszystkiem wyroby krajowó prze- 
mysła domowego, 

Zatwierdzono budżety na rok 1881 szpitali 
prowincjonalnych w Kołomyj, Stryju i Brodach, 

Zmiżono taksę w szpitala Przemyskim z 50 e. 
na 33 ct. od dorosłych a z 30 na 20 ct, od dzieci 


|do lat siedmiu. 


p. S. Buszczyńskiego pa podauą przezemnię Wia- 
domość o restauracjach katedralnych. chciałbym 
was wprowadzić na Wawel. Gdy jedno i drugie 
więcej czasu 1 miejsca zabrać może niż takowemi 
rozporządzam, odkładam odnośne szczógóły do 
następnej „Kroniki*, a na zakończenie zazna- 
czam następującą wiadomość, nieobojętną dla u- 
czącej się młodzieży i w ogóle dla miłośników 
literatury polskiej. 

Jak wiadomo — rozporządzeniem minister- 
jalnem z 1874 r. zakazano używać w szkołąch 
galicyjskich najlepszego i najpopnularniejszego 
podręcznika historji polskiej: „Wieczory pod 
lipą“ Siemieńskiego. Stało się to w skutek pu- 
szczenia w ruch księgarski edycji tegoż dzieła, 
dokonanej przez Jaworskiego (w 1872 r.), który 
nawet bez wiedzy autora zmienił pierwo 
treść różnemi obcemi wierszowanemi 
tudzież nstępem o wypadkach 1846 r., który te 
ustęp ściągnął zakaz na całe dzieło NAWet w e- 
dycjach nieobejmujących owego ustępi- Owoż * ycht 
dniach władze tutejsze podały wiadomość, ‘Że na 
podstawie reskryptu ministerstwa z 20. kwis- 
tnia b. r. zakaz ten wcale nie dotyczy edycji 
10. (Kraków z 1878 r.), t. jj O8tatniej Przejrza» 
nej i uzupełnionej przez samego autora 1 że ta- 
kowa może być nadal używaną we Wszystkich 
bez wyjątku szkołach Krajowych. Npodziewać 
się godzi, że to tłómaczenie będzie dostatecznem 
dla szkół naszych bodźcem do dania młodzieży 
do rąk książki, której od tak dawna była po- 
zbawioną, a b co pozostanie na 
długo wzorowem popuūlarnem i podręcznem dzieł- 
kiem historji polskiej dla naszej młodzieży. 


Ew- an. 
Kraków 30. sierpnia. 


Kronika miejscowa | zamiejscowe 


Dzia 1. września. 


* Temperatura utrzymuje się na jednakowej 
wysokości; pogoda trwa dalej. W dnin 28. z. m. 
srożyła się w Tryeście straszliwa burza i zrządziła 
w mieście wielkie szkody. Wicher dął z taką siłą, 
że ludzie na ulicach padali, wywracały się konie, 
powozy i inne przedmioty stojące po ulicach, W 
porcie wywróciła się łódź i dwóch majtków utonęło. 
Ruch na kolei węgierskiej był przez pewien Czas 
zastanowiony z powodu zniszczenia jakie burza wy- 
rządziła na torze. 

+ Pożar. Dziś o godzinie 12'/, w południe wy- 
buchł pożar w starym browarze Laskowskiego pod 
1.38 15 przy ulicy Torosiewicza koło Pohulanki, 
Straż ogniowa miejska i ochotnicza, tudzież tłumy 
publiczności pospieszyły na miejsce nieszczęścia. Pa- 
liła się obszerna stajnia. Dzięki gorliwemu raton- 
kowi, pożar został zlokalizowany i ugaszony w pół 
godziny. 


* Zgromadzenia wyborców. Zapraszamy pp. 
wyborców na zgromadzenie do Złoczowa na dzień 
19. września b. r. godz. 4 popołndnin do sali Ra- 
dy powiatowej. — Posłowie złoczowscy: Tadeusg 
Pilat, Tadeusz Wasilewski, Apolinary Jaworski. 

W celu porozumienia się z moimi wyborcami 
do Rady państwa, proszę ich, aby raczyli się Ze- 
brać dnia. 12, września 1881 o godzinie czwartej 
pepołndnin w sali obrad Rady powiatowej stanisła- 
wewskiej: Wojciech Dzieduszycki. 


* Lekarze. W celu skompletowania korpusu le- 
karzy wojskowych, wydał rząd odezwę do młod- 
szych lekarzy, iżby chcieli nczestniczyć we wojsko- 
wo-lekarskim kursie, który się w listopadzie roz- 
poczńie, poczemby ich do służby w armii przy- 
dzielono. Tymczasem zrobiono to spostrzeżenie, iż 
mało kompetentów na wymieniony kurs się zgłasza. 

Dla zaradzenia na przyszłość niedostatkowi 
wojskowych lekarzy, zamierza rząd udzielać słu- 
ehaczom medycyny stypendja, pod warunkiem, że 
stypendyści zobowiążą się po złożeniu doktoratu 
przez pewien 6za8 poświęcić się wojskowej służbie 
sanitarnej. 


* "Hr. Piotr Komorowski umarł w dobrach 
swych Bilinie w Samborskiem, w 80 roku życia. 
Zmarły ażywał wielkiej powagi i miłości w kraju, 
a dom ięgo był przybytkiem cnót patrjarchalnych. 
Ożeniony z Izabelą hr. Starzeńską, zostawił dwóch 
synów, z których jeden ożeniony z hr. Teodorą 
Krasicką, drugi z hr. Szeptycką. Pogrzeb odbędzie 
się w sobotę. 


* PP. Protopopów i Palicyn, uwięzieni w Prze- 
myślu, jako podejrzani © zdejmowanie planów for- 
tecznych, zostali wypuszczeni ua wolność i odsta- 
wieni do granicy w Szczakowie, Uwolnienie ich na- 
atąpiło na rozkaz cesarza, który rozporządził, , aby 
śledztwa w tej sprawie zaniechano. Odjechali oni 
do Krakowa w towarzystwie pp. Marynowskiego 
komisarza i Wolskiego praktykanta konceptowego 
z starostwa. Dozorca więzień eskortował ich aż na 
peron. 


* Dr. Henryk Blumenstok, radca sekcyjny w 
ministerstwie spraw zagranicznych w Wiedniu, jak 
nam donoszą, otrzymał od rządu hiszpańskiego bar- 
dzo piękny medal bronzowy, z okoliczności dwuwie- 
kowej rocznicy nrodziu Calderona. ~ Jest to 
upominek za ocenę najlepszego polskiego wiersza 
na cześć wielkiego piewcy hiszpańskiego. 


+ p. J Podolski, który przez dłuższy czas 
kształcił się w jednym z pierwszorzędnych zakła- 
dów fotograficznych za granicą, założył przy ulicy 
Karola Ludwiką l. 3 pracownię fotograficzną zao- 
patrzoną W wyborne przyrządy. Mamy niepłonaą 
nadzieję, że p. P. wkrótce da się poznać z jak naj- 
lepszej strony naszej publiczności. 


* Akademia orjentalna. Na wielostronne zapy- 
tywania co 40 warunków przyjęcia do c. k. Aka- 
demii orjentalnej, uwiadamia się, że dotyczące proś- 
by o przyjęcie Podaje się do dyrekcji zakłaća, naj- 
później po konieć Września z dołączeniem: a) me- 
tryki, b) poświadczenia szezepionej ospy; ©) zdro- 
wia; d) wszystkich Świadectw z przebytych stndjów 
gimnazjalnych włącznie ze świadectwem egzaminu 
dojrzałości, iewentualnie e) nauki obcych języków, 
a mianowicie języka francuskiego. 

Ubiegający się, Poddają się w instytucie (Ja- 
koberstrasse Nr. 3) egzaminowi pjsemnemu z na- 
stępujących przedmiotów: a) z dziejów monarchii 
anstro-węgierskiej ; b) z tłnmaczenia z języka ła- 
cińgkiego na niemiecki ; c) Z francuskiego na nie- 
mieski i d) z niemieckiego na francuski, 

Każdy wstępujący, obowiązuje się do opłaty 
rocznej w kwocie 800 zł. w półrocznych ratach z 
góry „płatnych, za utrzymanie i naukę w zakła. 
dzie; a oprócz tego na wstępie do jednorazowej 
wpłaty 100 zł. na urządzenie. 

Rozdawanie stypondjów państwowych w Aka- 
demi orjentalnej odbywa się Z końcem roku szkol- 
nego, a wyjątkowo i po I. półroczu, w nagrodę 
najpilniejszym uczniom, ze szczególnem uwzględnie- 
niem niezamożnych. 


* _Mianowania w iandwerze. Kapitan I. klasy 

cha? Trojaczyński z tarnowskiego batalionu pie- 
choty nr, 53 mianowany został, przy sposobności 
przeniesienia w stały stan spoczynku, majorem ad 

nares, a kapitanowie I klasy Adolf Standacher z 
batalionu złoczowskiego nr. 67 i Jan Zawistowski 
z batalionu krakowskiego ur. 52 prenotowani Zo- 
stali na posady lokalne majorów. 


> Wystawa dzieł sztuki otwarta codzień w anli 
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Wiedeń 30. sierpnia. 


Powatechny dług Pab- 
stwa (za 100 zir.) 
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szkoły politechnicznej od godziny 9. rano do 7, po 
poładniu. Watęp kosztuje od osoby starszej w dnie 
powszednie 20 ct. — dzieci niżej lat lOcin płacą 
połowę. — W niedziele i dni świąteczne kosztuje 
wstęp bez różnicy wieku 10 et. 

* Wiadomości policyjne z dnia 31go b. m.: 
Skradziono: Panu H. Cz. broszkę złotą czarno- 
emaliowaną z brylancikami, i takąż jednę parę kol- 
czyków złotych. — J. T. z szuflady w handlu nr, 
31 ul. Karola Ludwika kwotę 60 zł. 

Zbłąkane łoszę maści kasztanowatej oddano do 
komisarjatn dziel. III, 

Złożono w policji znaleziony stary woreczek 
z kartką zast. nr. 3305 na zastawiony tałes. 
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— Piwo drożeje. Odbiorcy wiedeńskich browa- 
rów zostali zawiadomieni, że od 1. b. m, cena piwa 
podniesioną zostanie o 1 złr. od beczki, Cena ku- 
felka (0'3 litra) podniesioną byłaby przeto o 1 ct. 
Z jakich powodów podwyższenie to następuje — 
dotychczas niewiadomo. 

— Burze. Revue electrique zamieściła ciekawy 
artyknł o burzach. Autor p. Angot, wykazuje słn- 
sznie, że studjowanie tych objawów przyrody i spo- 
sobów w jaki przychodzą w rozmaitych krajach, 
prowadzi do bardzo zadziwiających wyników. Ni- 
gdzie nie ma silniejszych burz jak w strefach pod- 
równikowych, szczególniej w mokrej porze roku, tj, 
w miesiącach zimowych i przy Zmianie passatów. 
Są okolice jak n. p. w Abisynii, gdzie burze poja- 
wiają się z taką gwałtownością, jakiej najbujniej- 
sza wyobraźnia nawet przedstawić nie zdoła. We- 
dle zestawienia statystycznego , ułożonego przez 
d Abbadie'go, Broży się w Abisynii w przecięciu 411 
burz na rok a to w miesiącach zimowych 38, w 
miesiącach letnich do 165, a zatem mniej więcej 
dwie burze na dzień. W dnia 21. lipca 1846 r. 
zauważył d'Abbadie szesnaście rozmaltego rodzaju 
sabnrzeń pogody. Tymczasem na drugiej półkuli w 
Pern, także w strefie gorącej, burze pojawiają się 
tak rzadko, że większość mieszkąńców umiera, nie 
wiedząc z doświadczenia, co to jest piorun. Od 
czasu odkrycia tego szczęśliwego kraju, t. j. od lat 
%60 słyszano tam dopiero trzy razy grzmoty. — Ww 
Kuropie południowej, a mianowicie we Włoszech 
przypada 40 bnrz na rok. W Paryżu liczą prze- 
ciętnie 20. Liczba ta jest w środkowej Europie pa- 
nującą. W miarę posuwania się na północ, spada 
ta liczba. W Szwecji liczą 8 do 10 burz przecię- 
tnie na rok. W Norwegii, gdzie blizkość morza 
wpływa na ujednostajnienie klimatu, zniża się owa 
liczbą na 5 do 6. W Uleaborgu (punkcie najbar- 
dziej na północ wysuniętym) grzmi rocznie 7 razy, 
podobnie jak w Archangielsku. Burze zatem poja- 
wiają się wszędzie, i przypadają W strefie umiar- 
kowanej tylko w miesiącach letnich. Skandynawia 
stanowi tylko wyjątek pod tym względem, bo pod- 
czas gdy w Szwecji nie pamiętają burzy po zimo- 
wych miesiącach, to w Norwegli, w pobliżu morza, 
przypadają burze najczęściej w zimie. 


—  $miall żeglarze. Zeszłej środy przybiła do 
portn w Falmouth mała łódź żaglowa, mająca 14 
stóp długości a 5 szerokości z dwoma śmiałymi że- 
glarzami, jednym Anglikiem, a drugim Norwegezy- 
kiem, którzy na tej kruchej łupinie przebyli ocean 
Atlantycki, W ciągu całej podróży byli zmoczeni 
do nitki nderzającemi na łódź falami, przez kilka 
dni pozbawieni byli żywności, a podczas orkanu 
postradali nawet kompas. 

— jan Andersen Krueger z Beftoft w półno- 
cuym Szlezwiku, znany z dzielności charakteru i 
patrjotyzmu polityk, zakończył życie liczące lat 65. 
Aż do aneksji Szlezwik-Holsztynu do Prus, obatawał 
nporczywie za wcieleniem . tych księstw do Danii. 
Jako członek Izby pruskiej odmawiał kilkakrotnie 
złożenia przysięgi, a w parlamencie przemawiał 
wymownie za odstąpieniem północnego Szlezwiku. 
Według dzienników berlińskich nie tak łatwo w pół- 
nocnym Szlezwiku znajdzie się mąż, do którego by 
Duńczycy mieli tyle zaufania, co do zmarłego Kru- 
gera. Kriiger był wielkim przyjacielem Polaków i 
niejednokrotnie żałował, że nie posiada języka nie- 
mieckiego o tyle, żeby bronić ich sprawy. 


Szkoła musztry. Krajowa Rada szkolna 
Dolnej Austrji odmówiła prośbie o utworzenie szkoły 
musztry dla chłopców w wieku lat 12 do 15, pań- 
stwowe ministerjum wojny zaś pochwaliło rzeczony 
projekt, o ile by się odnosił do wyćwiczenia chłop- 
ców w musztrach przepisanych dla piechoty. Petent, 
który nie jest z zawodu nauczycielem szkół publi- 
cznych, udał się obecnie w tej sprawie do mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych , motywując swoją 
prośbę i tem, że i podoficerowie armii, którzy sze- 
regowych musztry uczą, nis są pedagogami. 
Nieuredzaj w niektórych stronach Węgier 
jest tak dotkliwy, że n. p. w Żupaństwie torontal- 
skiem władze przemyśliwują nad sprowadzeniem 
niezbędnego na zasiew zboża i założeniem knchni 
ludowych. 

A ła Barbara Ubryk. We wsi Saint Wher- 
vé mieszkali zamożni małżonkowie Riviere, posia- 
dający córkę Jeannę, liczącą lat 38, która przed 
dziesięciu laty powiła syna, i dla pewnych powodów 
umieściła go w dalekim pensjonacie tak, że rodzice 
nic nie wiedzieli o egzystencji jakiegoś wnuka. 
Przed pięciu laty dewiedzieli się jednak Rivierowie 
o chłopen, i nakłonili córkę, aby go w jak najwię- 
kszej cichości sprowadziła do domu. Tu niby dla 
ukrycia dziecka przed oczyma ciekawych sąsiadów, 
a właściwie dla oszczędności, gdyż rodzice Joanny 
byli nadzwyczaj skąpymi, — ulokowano chłopca 
pod schodami w norze tak nizkiej, że dziecko wy- 
prostować się nawet nie mogło, lecz mnsiało leżeć 
zwinięte w kabłąk. Mały męczennik, pokutujący w 
ten sposób za obce winy, nie dostawał przez pięć 
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lat należytego pożywienia, leżał na słomie. niezmie- 
nianej i zgniłej zupełnie. Po pięciu lątach przypad- 
kowo dowiedzieli się sąsiedzi o biednym chłopcu. 
Sąd zarządziwszy niespodzianą rewizję, znalazł w 
norze szkielet małej istoty ledwie dychającej, wa- 
żący 81 funtów. Przy starannej opiece lekarskiej 


siąca zaszło w Paryżu bardzo mało zmian w mo- 


jak i na ulicy... 


lantami, co niezwykły wywołuje efekt |... Oto szcze- 
góły tej najnowszej wielkiej reformy, stanowiącej 


rzenia, 
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węgierskich 1436, niemieckich 124, kontumacyj- 
nych zamełdowano na środę 1451 — razem 3376 
sztuk wołów. 

Płacono galicyjskie stajenne 54 55 i do 56'!/, zł, 

Węgierskie 53 do 55 i 587/, złr. 

Niemieckie 54 — 58 złr. Targ był mdły. 

Wszystko sprzedano. 

W. Amirowicz & K. Schels, 

Wiedeń dnia 30. sierpnia. Na dzisiejszy targ do- 
wieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1771, śre- 
dnio ciężkich węgierskich 1188, ciężkich bagonów 
997 ; razem 3951 sztuk. 

Galicyjskie płacono 38 do 40 i 44 złr., 
średnio ciężkie węgierskie 46 do 50 złr., ciężkie 
bagony 50 do 52 złr. za 100 kilo żywej wagi. 

W. Amirowicz & K. Schels. 


przychodzi chłopak do siebie, — ale długo żyć nie 
będzie. Matka jego została skazaną na całe życie, 
babka na 20 lat na galery, dziadek zaś na 12 lat 
więzienia. 


— Z dziedziny mody. Z końcem ubiegłego mie- 


dzie, albowiem zreformowano tylko następujące 
szczegóły tualety: rękawiczki, pończochy, wachla- 
rze, tudzież biżuterje. Rękawiczki zostały upstrzo- 
ne na grzbiecie inicjałami, herbami, albo koronami 
wyszywanemi srebrem albo złotem, także jedwa- 
biem o jaskawych kolorach, co się bardzo pięknie 
wydaje, zwłaszcza jeśli te kolory harmonizują z 
barwą całego ubrania, albo też tylko z barwami ka- 
pelusza i parasolki, — Pończochy będą odtąd tylko 
koronkowe, a to z czarnych koronek, a mianowicie 


„Telegramy Gazety Narodowej.“ 


Rzym d. 31. sierpnia. Mancini rozesłał do 
ambasadorów włoskich okólnik, w którym o- 


Liwów, z Izby handlowej, 1. września 
L Akejo za sztukę. 
(bez kuponu bieżącego.) 


w części górnej od kolan do kostki, w niższej czę- |świadcza, że okólnik jego z d. 20. sierpnia (w |Koiel galic. Karola Ludwika. . 321 — 844 — 
ści z czarnej jedwabnej tkaniny, Koronka może być | sprawie mityngu, odbytego w Rzymie przeciw| „ Lwowzko-Czerniew.-Jass. . 181 50 184 50 
podbitą delikatną materją jedwabną dowolnej bar-|ustawie gwarancyjnej) był zupełnie samowolnym | Banku hypot. galic. po 200 m. . 309 - 813 — 


wy; — najpiękniejszym jest jednak kolor cielisty. 
Wachlarze nowe różnią się od dawnych tem, że u- 
wieszone są do nich maleńkie zegarki dam- 
skie; wachlarze takie mają walor tak w salonie 


objawem zapatrywań rządu włeskiego, że zatem 
nie został wydany pod presją zagranicznych mo- 
carstw. 

Berlin d. 31. sierpnia. Bisknp trewirski ks. 
Korum miał dzisiaj w obecności ministra wyznań 


„s kredyt. galic. po 20) złr. 256 — 260 — 


I. Listy zastawne za 100 słr. 
(bez kuponu bieżącego.) 
Tow. kred galie. & prot, w. a. . 101 85 102 85 


, Biżuterje zreformowano także stanowczo. Na- |audjencję u cesarza. o ©, p i n oktan. . 101 ag 102 85 
prz dą "ło adsone gładkie paski, zamykane na Petersburg d. 31. sierpnia. Prawitielstwien- Banku hyp galie. 6 prot. : . 102 60 108 75 
pry riwe z A zamki. Przy paskach znaj-|nyj Wiestnik donosi: Minister dworu hr. Adler- Listy hipoteczne B’, wylosowalna 
Lota h ri RA a ZY | klu- | berg KLA z poyoda slalogo zdrowia uwolnio- z 10%, A 8 162 75 108 75 

) w. Kolczyki: mają formę pier-|ny z posady. Na jego miejsce zamiangwany z0- m € , — 
ścieni, które są zamykane na klucz; klnca ŚR ms ztał WoropoówźDAkzków. . Szachowskoj miano: = EERS nian ri 


IM Listy dłaśno sa 100 sir. 
Ogólnego rolniez. kred. Zakładu 
dla Galicji i Bukowiny 6 prot. 93 — 


IV. Obligi za 100 słr. 
Indeomnizacyjne galicyjskie . 101 40 102 40 
Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6%, 102 50 108 50 
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr. 103 — 104 --. 
Losy miavta Krakowa . + 1950 2150 


si u każdego kolczyka. — Takie kolczyki są tylko 
na ulicę. W salonie nżywane są kolczyki z uwie- 
szonemi zwierzątkami z srebra; wysadzauemi bry- 


wany został gubernatorem czernichowskim, a 
radca stanu Koniar przeniesiony został z posady 
gubernatora Archangielska na posadę gubernato- 
ra Bessarabii. 

Paryż d. 31. sierpnia, W porcie La Galette 
wylądowały dwa bataliony wojska francuzkiego, 
przeznaczone do zajęcia Hammamatu. Powstańcy 
arabscy uderzyli ponownie na oddział pułkowni- 


94 — 


arcydzieło, stworzone na cześć .... arcydzieła stwo- 


Smoki. Smok o pięciu odaóżach jest herbem 


niebieskiego cesarstwa, zań ambasadorowie tego|K% Correra; zostali jednak ze stratą odparci. n  „ Stanisławowa  4— 26 — 
państwa, przedstawiając się zaprzyjaźnionym z 8y- Berlin d. 1. września. Biskup Korum odje- v. M oke ty. 

nem słońca monarchom, muszą ukazywać się im w|chał do Trewiru. Nordd. Allg, Zig. pisze: Przy-| Dukat holendorski «  . . GSI 66 
szacie urzędowej, t. j. czworokątnej jedwabnej pła-| wrócenie porządnej administracji pod biskapiem cesarski . . . 552 56 62 
cheie, na której znajduje się wizernnek owego smoka kierownictwem w dyecezjach Paderborn i Osna- Nspoleondor . . ` . 985 9 44 
złotym szychem wyhaftowany, Tak ubrany amba- | britek, tudzież ponowne obsadzenie biskupstwa w Półbmperjał rosyjski ó . 957 967 
sador Chin przedstawiał się niedawno cesarzowi au- | Trewirze, przypisać należy panującym obecnie u-| Rubel rosyjski srabry > : 150 165 
strjackiemu, i wręczył mn list pisany w języka ro- |Sposobieniom pojednawczym między Berlinem a papierowy . . IM 136 
dzinnym dynastji obecnej t.j, tatarskim, dodatkowo Rzymem. Ponfne stosunki, jakie w toku lata za- 100 kp Aa niemieckich . „ 5780 58 — 
chińskim. List otoczony był winietą, przedstawiającą | wiązał w Rzymie poseł niemiecki przy Sta-| Srebro . : A E . 99 50 100 50 
bardzo starannie wymalowane — mnóstwo smoków. nach Zjednoczonych, Schlózer, obudziły na- Kupony w srebrze . 9 . 99 26 100 — 
Chińskie poselstwo w Włednin obecnie bawiące, a|dzieję sprowadzenia możliwego do  przyję- ZE Z Z ZZA 
złożone z trzech członków, stanowi ogromne gan-|cia modus vivendi, niewymagające od nikogo 


dium dla publiczności, która z wielką wesołością 
przypatruje się przechodzącym po ulicach manda- 
rynom, z wyhaftowanemi na sobie smokami. 


— Chińskie poselstwo było przyjmowane- przez 
cesarza w Wiedniu na uroczystej andjencji. Spra- 


zrzekania się swego zasadniczego stanowiska. 
Z polecenia ministerstwa spraw zagranicznych 
powrócił Schólzer do Rzymu dla poufnego omó- 
wienia tych punktów, względem których obie 
strony mogłyby sobie wzajem poczynić ustępstwa. 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 


Wiedeń 31. sierpnia 1881. 
godzina 2. minut 35 popołudniu. 
Losy kredytowe 182.25 Węgier. kred, ak. 344.50 


wozdanie z tego posłuchania poda! urzędowa King- | Można przypuszczać, że dla rządu wynikną ztąd | Anglo-Aastr, 161.60 Unionabask 150.— 
Pao (Pekingska gazeta urzędowa), Będzie to po | podstawy do dalszych postanowień , odnoszących | Kolej Kar. Lad. 323.50 Nordbahn 232.— 
raz pierwszy, że najstarszy ten dziennik na świe. |Się do obsadzenia wakujących biskupstw, tudzież |Kolej poład. 148— Kolej Alföld. 174.— 


do przedłożeń, które wniesione być mają na naj- 
bliższej sesji sejmowej. 

Tunis d. 1. września, D. 27. z. m. roz- 
strzelano w Sfax dwa indywidua, które do bun- 
tu podżegały. 


cie (Kimg-Pao wychodziła już w ósmem stuleciu 
naszej ery) będzio opisywać taką andjencję. Dom 
Habsburgów i w ogóle Austrja, lepiej są znane w 
Chinach, niżby się spodziewać można. Najbardziej 
rozpowszechniony w Chinach dziennik Huang-ho 


Kolej Elżbiety 213.75 
Węg. Nardostb, 168.50 
Weg. obl. p. w zł. 97,— 
Węg. kolej zach, 173.25 
Renta węg 6, 117.85 


Kolej Lrw.-czer. 182 50 
Wied. Comunal. 133.50 
Galis, indemnis. 101 50 
Kolej siedmiog. 114.10 
Losy tureckio 26.25 


Kunn-Pao podał niedawno temu biografię  cesar- Kair d, 1. września = Moniteur Egyptien o- | Bankverein 140 20 Roz. rubel pap. 126.'/, 
skiej pary i następcy tronu. głasza deklarację lojalności oficerów i armii dla | Losy wegier. 123 75 Marki niemieckie —,— 


chedywa. 


Usposobienie: lepsze 
Londyn d. 1. września. Z Capetown (Przy- 


Wiedeń, 1. września 1881 


— _ Rewolucjonista moskiewski Niemijowski, 
którego, jak w swoim czasie donośiliśmy, aresztowa- 


no w Peszcie w chwili, gdy sobie życie odebrać u. |lądek Dobrej nadziei) dnia wczorajszego dono- izi i 

siłował, został wypuszczony na wolność. Niejaki p. |5Z%: Pocztowy parowieć „Fenton“ spółki żeglu- PACH Frid aon 61-50 

Marceli Tnrzański zobowiązał się pisemnie dać mu|gowej Union Pteamship-Company, który przyby- | pie Kar. Lad. 34280 Kolej Poładn. 148. - 

utrzymanie. wszy tu w poniedziałek z Anglii, udał się na- Uniensbank 2 150. -  Napol p, ii 
J stępnie ku zatoce Algoa, rozbił się u k | ppolnondor 9.39'/, 


przylądka 
Quoincap. Załogi i pasażerów było 200-osób ;| 2097). banknoty 1.26'/, 
z tych 27 na łodziach uratowano. Angielska 
korweta „Dido* natychmiast udała się na miej- 


Usposobienio; brd. silne 


sterlin, d. 81. sierpnia 


Gospodarstwa, przemysł | handel. godzina 4 minut 30 po południa: 


Walne zgromadzenie członków Towarzystwa | wypadku. Roayjs. bank. 21750 Akcje kredyt.  609.-— 
gospodarskiego galic., jakoteż członków Towarzy- Lombardy 255.— Galicyjskie 149 26 
stwa gospodarczo-rolniczego krakowskiego, odbędzie Kolei Ramuń, 62.— Anstr. banku. 178.85 


Tylko w jednej części wczorajszego numeru 
rukowane. 


Petersburg dn. 31 Sierpnia. Agence russe 39 6 
zaprzecza zagranicznym dziennikom telegrafowąnej potee aer karre E K. 
wiadomości, © mającemu nastąpić wydaleniu Zy- |gęłcels, podają do publicznej wiadomości, że Jakób 
l dów z cesarstwa moskiewskiego; dalej podają że Krzysztofowics w dniu 28. sierpnia b. r. żywot do- 
projektu do odnośnej ustawy (o popieraniu meliora- |nie istnieje żadna reakcja przeciw liberalnym pla: |czeny zakończył. 
cyj przez państwo). nom Ignatiewa , ani też nie przeważa żaden wpływ Driękując za dotychczasowe zaufanie, którego 

2. Kwestja istniejących stosunków cłowych i |jemu antagonistyczny. przez lat kilkanaście A strony szanownych a. 
viia 33 w ii rolniczą kraju naszego. | Ten sam dziennik zaprzecza doniesieniu, | teli ziemskich i kupców doświadczali, mają zarazem 

a izy «w ty obszerniejszej w sprawie |jakoby rząd moskiewski postanowił zażądać wy- zaszczyt zawiadomić, że interes dalej pod firmą 
urag h ej serji dorocznych jarmarków wio- |dania sobie nihilisty Hartmana. Petersburski gu-| Wilheim Amirowicz & Karl Selcels prowadzić, i 
kwi R. konie. ne bernator Lutkowski zatrzymuje swoją posadę. | tak jak dotychczas wymaganiom stron pod każdym 

p „Prawa podniegienia chowu bydła rogatego Istniejący w ministerjum finansów odrębny depar- | względem zadość czynić będą. 

WAE. aie jra am: i A $ tament dla finansów rsa polskiego , ZEE. zapowsikaać 
ogólno - gospodarczego kraju | zniesi o do ogólnej administracji finansów 
naszego ; y naj sutka ry OLDE < j Wilhelm Amirowies & K. Selcela. 


b) pod względem k 
stwa żądać ma Pawi we” „ jakę kraj od pań. 


p» pod względem dalszego w tej sprawie dzia- 


5. Wnioski Oddzi 
dni 10 naprzód nadesł: 


Stan wkładek 


się bezpośrednio po targu zbożowym i wystawic by- 
dła, dnia 21. września b. r. i dni następnych we 
Lwowie. 

Na porządkn dziennym tegoż zgromadzenia za- 
mieszczone będą kwestje następujące : 

J. Kwestja melioracyj — względnie rozbiór 


TEATR LETNI 
W piątek dnia 3. września 1881. 


Miłość ubogiego młodzieńca 
komedja w 5 aktach a 7 obrazach s franenuzkiego, 
przez Oktawiasza Fęnillet'a. 


Poszukuje się metryki ślubu, 


zawartego w latach 1775—1790 między Józefem 
Starzyńskim, synem Antoniego i Marji z Humnie- 
kich, a Katarzyną z Kaczkowskich córką Kajetana 
i Anny z Cieleckich. Ktoby takową zaopatrzoną 
w stemypeł i legalizację urzęda dokanalnego nade- 
słał pod adresem: Staniaław Starzyński w Derewni, 
poczta Tarynka, otrzyma dwadzieścia złr. w. a. 


łani 


ałów i członków, o ile na 
ane zostrną, 
kasy oszczędności mi » 
nisławowa wynosił z dniem 31. lipca Naj Aya 
3883 stron 1,104.691 zł. 71 ct,; w miesiącu sierpniu 
włożyło: 282 stron 48.000 zł, 98 ct.; wyjęło zaś: 
153 stron 32.893 zł. 41 ct., przybyło zatem 15.107 
zł. 57 et. — Stan wkładek z dniem 31. sierpnia 
1881 wynosi u 3489 stron 1,119.799 zł. 28 ct. — 
Wiedeń, d. 29. sierpnia. Na dzisiejszy targ do- 
wieziono wołów galicyjskich i bukowińskich 367, 


Przyjscha!ll dnia 1. września 1881. 

HOTEL ZCRZA: M. hr. Grocholski z Woły- 
nia. J. Prus Jabłonowski ze Stanisławowa. S. Ka- 
raszewicz z Podola mos. W. Grocholski z Króle- 
stwa. Dr. J. Kaisermann z Proskurowa. S. Smoli- 
kowski z Warszawy. 

HOTEL EUROPEJSKI : W. Zagórski z Po- 
pielnik. S. Kierski z Tarnopola. L. Bryliński z Mo- 


ADWOKAT KRAJOWY 
Dr. Kazimierz Bliziński, 


| Pal ada. | zywy. 8. Brykczyński z Pacykowa. J. Pohorecki 
IOPOCNOCH, ET Sanoka. 4234 oreca Zi. otworzył kancelarję we Lwowie, 
800 sł. B pre. a. w.a.. 96 2E} 96 50 HOTEL LANGA: M. Lukasiewicz i K, Krey- przy ulicy Halickiej l. 17 Sobieskiego L 9, 
Rudolfa pe 500 sł. w.a. 5 pr. aztofowicz z Podhajczyk. domu Wnej Penther 
ke w. 4:2 A 2. 898 50| 99 — HOTEL ANGIELSKI: J. Grocholski z Oser- 5 J a 
"prezent Owa 97 76] 98 gp | 1OWa. E. Pohorecki z Królestwa. M. Galoff z Kra- 
Radola om, 1913 po 800 sł. kowa, F. Suchodolski z Tomaszowice. H. Janko z 
8 pro. sr. w. a. $7 76] 98 25 | Hoszan. P. Sas Zubrzycki z Łisowie. W. H: De|Niattoniege 
Giedmiogrodzkioj za 200 złe. 92 5: | go qp | Sgnfeld z Serajewa. "mę 
PELAGYATO W HOTEL KRAKOWSKI: A. Truszkowski z Bu- 
Papiery loteryjne kowca. L. Wolf z Radowiec. | 
(sztuka). HOTEL WARSZAWSKI: S. Wysoerański z 
Gakłać kred. dla kan. przem. |162 231/184 76 | Łuszek solnych. Dr. A. Waligórski z Przemyślan. 
o 40 złr. m.k, . H na 16 | Dy, Rodakiewicz z Kopeczyniec. 7 
Eabraokio prem. pot.. . |24 | 26 50 HOTEL LAZARUSA : Dr. 8. Ebersohn t J. |najczystszy szczaw alkaliczny. 
BE 3 w dy z9 20 2| 20 50| Ban z Rzeszowa. S. Aruheim z Opawy. N. Kape- | naj]opsz napój stoło : is 
99 —| 19 50] Lab ra aby z J. Rats z Krystynopola. J.i Schrey-| 3) OPSZY napoj Biotowy 1 orzeźwiający, 
Bodziśskie m. , . . . . | 400] 41 50|er z Dróhobycza. £ JĄCY się użyć przeciw katarowi 
Radolet o 20 sł mk [19 of30 (Organów oddechowych, trawienia i pęcherza. 
E. Balm P 40 sł. my, s bI ze) 61 26 Pociągi kolejowe Pastylki digestives et pectorales, 
~ — 0 . ocg 5 a 
Gezeia po 10 ze. m. k. | 47 50] 48 ~- Fodłag zezara lwowskiego. Do nabycia we wszystkich aptekach i 
Błanisławowska (pożyczka) A PRZYCHODZĄ DO LWOWA: handlach wód mineraln ai i 
Oak m a |ts © |5 KRAKOWA: o godz 5 min. 40 rano pociąg popie |nostarraci eralnych , kawiarniach i 
po 20 sł mk, | 41 7:| 42 — pi: ee) ay kai a poałąg osobowy o| ®tauracjach. 
De 3-mieai Z OWIEC: o j 10 z © 
l Padian pospieeszy ; o god 4 mia B mamo, ponas airat] Henryk Mattoni, Karlsbad, 
mark „. , , | 67 56] 57 6 „4 min. 59 po pa ) 
Fraaktart 100 mark. . > | 57 68] 87 66 | PODWOŁOCZYSK : że zaa dit, iwowiki o —— 
99 604100 pa po ©. =, e E dzinie 10 min, 10 wieczór, pociąg pospieszny, o za 
sień. . B min. gasan goda. 4 
86 75] 07 Pop 0 Mraka . . | 46 63 46 66 po połsdnia pociąg fęwacy. Hia prar 
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Izydora Ostrowska JNOWE PERPUMYT 


nauczycielka spiewu 
pod nazwą 


wykształeona u słyntej, przedstawi- 

cielki włoskiej metody pani Pavsy- WODA TARSZAESES 
Cornet, rozpocryna od 1. pzździerni-||| Posiada nadzwyczajnie c: 
ka kors nauki śpiewu solewego. miły r AE apab: E4 po 


Zgłoszenia prz jmują nię przez we 
cały wrzesień w rynku Nr. 26, IL WODA KRAKOWSKA 

; odznacza się silnym przyjemnym i 
piętro. długotrwałym zapachem do ehnstek, 
sukien i nacierania ciała jest jedynę, 


P ani enk cens 1 zł cały flakon. 50 ct. maty. 
ę Perfumy: 

: ; paom à z Pieszcz tka, Niezapominajka, Pier- 

jedną lub dwie, na wikt i stancję przyj- wiosnek, Bławatek, Switesianca 

mie pewien urzędnik krajowej instytucji, edznaczsją się nader przyjemnym, 

w którego domn zapewnia się rodzicielską ] miłym i dłngotrwałym zapachem. 

opiekę i na Żądanie początki języka fran- Flakoniki po 50 et. i 1 zł. 


BSF Pobyt tylko 14 dni od 1. do 15. września paczce REECE ERER] Kandydat notarjalny 


„Eg Największa w świecie JE Y Teatr marjonetek Holdena. H z dwaletoią praktyką poszukaje po- 


Menazżerja Mieeberga, NSE uializ i sady u notarjasza Wiadomość w se 


í W wielkiej sali Domu Narodnego. ; > 
we Lwowie przy ul. Janowskiej naprzeciw kości ła św Aany. | kreta jacie Izby notarjałnej lwowskiej. 


Znana ze swej nieustraszonej proj 


Codziennie. e 

W niedzielę dwa przedstawienia. B 
H 

q 


KOPCIUSZEK adresy (bez wzgl,da na to, cey otrzy- 


Wielkie przedstawienie z końmi, rsamł, osł mi, kotami 4 mali poszày lub nie) podać do wia- 
i bydłem rogatem. Ł „|domości Towarzystwa. -8475 1—2 


dają się zwierzęta: Hipopotam, Nos ro-| Dekoracje zupełnie nowe. £ ——— 
žer, Sioń, cztery bengalskio Tysty „M Przepyszny bal z tańcami Zułusów.$ Egzaminowa ny leśniczy 
( f zarazem mierniczy, 


Zichwycająra gra kotów. 
Pani Asoluta sławna tancerka, V£] młody, bezżenny, wolny od wojska, poszu- 


g' uprasza pp. techni'ów, którzy 
wnieśli podania o posady przy kolei 
Trangwe:rsalaej, by zechcieli swoje 


pogromicielka zwierząt 
panna Otylia Kleeberg, 


produkować się będzie z ćwiczeniami 
upokarzania zwierząt, które do ych- 
czas przez żadną kobi. tę nie briva 


Je: Towarzystwa politechniszne- 


C>< 3 


kami, 4 młode bengulskie Lwy, Ja [m] 


k í z a GA i 6 Lampartów, Zebra, 7 Hyen, Sz, 
cuskiego, tudzież gry na fortepianie. Blit- np. Grilla stóp od wi am, Amadri s, Mandrill itd. b E WEB kuje umieszczenia w kraju lub za grani 
E9, Ty O wać I s p 5 5 3 z granicą, 
szą wiadomość ndzieli z grzeczności wła- J P IHNATOWICZ, e inae. Codzienni» r w 17 EE przedstawienia kar- e Codziennie przedstawienie. 5 „Łaskawe zgłoszania przyjmuje się pod 
$ereiel kamienicy nr. 9, ulica Kopernika, Tabrufi R w Niedzielę dwa przedstawienia. B literą: MA. N. post) restanta, Kamionka 
(gdzie nrząd telegraflczny). 8488 8- 8 Fili rysa k T ,, 8S AC A AOA OA E Strumilowa. 3476 1 8 
CZ OEM... |! -zókóelł E 34m] ilta w Krakowe. : wa $ katalegi w. e Dre za i z E X) m os PSAT T ITNA Aera Tarsa 
Wyroby moje zyskały prwszech- tona Eip a ae T -Sa k Enets wę R ES K e E 5 


Zapa pawyzą nie NEUM ne uznanie i zostały na wystawach 
familia trancuska] mrżiwywia a as ei i 
poleca sę ojcom rodzin, pragnącym 
pomieścć uczniów szkół średnich w 


d któ l i być Ed s 
domn, w ktirym elerewie arion. (oea Świeże. 


| 3428 i iolOrasski I 4 xig. 90—100 170 2.20 
; I ruszki I. 4klg. 90—100 sz. y i 
Bliższe wyjaśnienia udziela się Melony w róż, gatonk, sz. E 1.30 1.80 


Asekurację| 


$ przeeiw stratom giełdowym i 
4 podają jedynie 


premic i stelaże. 


MM Tak te, jsk niemniej wszystkie $ 
A zlecenia giełdowe załatwia za pokry- 

i 4 ciem począwszy od sta zł., przy któ- 
Komitet mający poruczene urządzenie w myśl uchwałyją "*" * guiowo nwskać małag TE 


L. 23. 


Obwieszezenie. 


w domu; ulica Weksłarska nr. 9, II. Marmolada mor. świeża 1 kl 1.80 
płętro, róg Halickiej. Bryndza jesienna 41, "py s 2.90 8.10 NE XVI Rady ogólnej c. k. galic. Towarzystwa gospodarskiego w Franz Friediiuder, 
Kawa Ceylon 1. 1 kig. „ 1.60—1 76 yć Przemyślu w r. 1882 okręgowej wystawy rolniczo przemysłowej, ġ FE ba aiytaj Wiedeń, Wellzeila, B. 


oraz w skutek uchwały centralnego komitetu tegoż Towarzy-|8 Wa > SRP AB 1 z 
stwa w dniu 10. sierpnia b. r. równocześnie i krajowej wysta-|£ 


Słonina i smalec 1 kig. po 78 ct. 
Śliwki i brzoskwinie Koło 20. $. m. 
rozpoczną wysyłać, 8809 8—!0 


Kawe surową M 


a 0 4 smaczną, w każdej an T G ? 
wolnej mięczaninia, wysyfa począwszy o n 3 £ bydła rogate "robó shi ana | maszyn —— 
9 funtów po 5 zł. do 5 zł, 80 ct. iê sł) AaOM. UUTOWICZ eP & wy bydła rogatego, wyrobów przemy wego i maszyn: i 
R em e ny Woi de Buda-Pesat, 2 gotow | | rolniczych podaje do publicznej wiadomoś'i, iż połą: zone te W i no ron 
łej Austrii 2878 2 8 | Królewska ulica, 11. (Köni 11 8 , Ą Al Sic 
ELE ad asian zotówika Wicaj TEARS igne A ga P skarpe i d wystawy w Przemyślu dnia 31. sierpnia 1882 roku otwarte, a do kuracji 
Hamburg, Wilhelminenstrasso, 12. A ETES z | ończoc ye rym dnia 10. września b r. zamknięte będą. Netto 43), kil. pogra AMC Pa 
Raczność! s niig BIELIZNĘ og an gels Kte i Program tych wystaw został wszystkim Towarz}stwom i razem z opakowaniem al 1.80, 
j Ę Dy wany cykli DR różka | | [nstytucjom jakąkolwiekbądź styczność z róluictwem i przemy- Śliwki świeże 
„Drukarz w aang AJ: Kapy: 1e zn © . jałem mającym, jsk również i zí aczniejszym rolnikom i przemy-|Netto 43, kilog. śliwek x opakowaniem 
Ad Aeh ae e eati apara © póika kowańsz5 ch conach słowcom do rozpowszechnieżia rozesłany, , ktoby takowy żądał, irancor354-1.30, dORRIMAGO 
tem e A za pomoca farby) Wiadystawa: Międlickiego, oleoa po peju Pis: raczy się zgłosić do komitetu wystawy, a program franco mu Tomasz Gurowicz, 
dak p P 4 yi aptekarza w Bóbroo P agazy ł bada Królewska nitea, liczba 11. 
arski j. P WI przesianym Dogdzie. 8477 1—10 
a anis dontaseza asa cotet) Magie MÄO śmołow ją | jl Aea lana iiia Dieng i ! M 
wydatnych czarnych (także potrych)|ż] oo Prop mea tach maa odda- i | Ñ | E PRZEMYŚL, dnia 2. września 1881. Kowalski | dr 
trwałych odbitek, ktćre przy Pajo R ce, przy nieżytach żołądka, tego yz spitulBy pie a -- e - Lwów l. 26. Rynek 
indosi znikona porto pocztowa. |] ooo | wów. NE? 4 P na s aa Handel towarów inianych, płó- 
6 zn . ' 4 Ś ń s 
aan iichadrucker iknb A > Pastylki gmołowe. | | Kazimierz Dworski. Stanisław hr. Stadnicki jod evara ta 2o stalus, ,_ poleca 
LORE z towarów: 


wszystkie dotąd istniejące aparaty doj 
kopiowania, e. to: hecto-autopo igrafy ig 
it. p. nietylko co do wydatnoaci, lacz i0 
także w dokładności odbitek, niemniej 
pod względem pojedynczości i ta-| 
nicści. j 

Kompletny aparat z dwoma pły ig 
tami francuskiemi: Nr, 1. **/,, entm | 
zł 9; Nr. 2. **/,, entm, zł 12; Nr. 
8. 30/,, ontm. zł. 18 z epakowaniem. 

Prospekty, świadectwa, oryginal: 
ne kopie i t. pẹ, natychmiast na żę | 
danie gratis. 8 40 2—5 

Reiehenberg w. Czechach, 


Steuer & Dammann. 


Wyroby te szozególnione na 
wystawie rów przyrodn czej w 
Krakowie listem pochwaloym, prze- 
chodzą dobrocią s wą wszelkie dotych- 
czasowe wyroby zagraułczne, có 
mnóstwo podziękowań i orzeczeń 
Psy ob znakomitości lekarskich 
IW . 


2 JOOOOOKIOGIOCIOKA || Fończochy Bie! kolorow: dan: 
skie, akarpetki kolorowe I białe 
męzkie , pończoszki dziecinne 

r 


| Trzeci międzynarodowy targ $ Piękna realność we Lwowie $fi sa" tatr rez 


© le, satyny, kretony kolorowa 
ada. o o; ma płody rolne i bydło rozpłodowe i biało, chatki oachomirowo ozar- 
dętkó dastyTok NC e an we Lwowie, | 


no i w kolovach, oraz czarny i kolo- 
rowy cachemir i tybet. 

"2 dłówoy skled w aptece W. Mię. Odbędzie się w dniach 19, i 20. września 1881 

dlickiego w Bóbrce, dałej w Bu- [3 połączony 


szaczu u Lewiokiego apt., w Grybo- kt z wystawą bydła rozpłodowego 


wia dyka zy EA 5 manie > 
pb p ly 0 I i wystawą krajowego chmielu. wcminarjnm udzielającą takła początki jęe 
Wszelkich informacyj, programów, tlankietów, deklaracyj i arku- 


t., L i b isera. 
ADA E e AO 03 zyka francuskiego, także gry mażyki na 
szów zgłoszeń ta wystawę bydła, udziela na żądanie 


SZR RZE AEA REMIK KGK RK ŻORA) M mał niesawodni 
F i + a A | ! aknteosnośai Z% | Niemka, posiadająca i ndzielająca wszyst- 
e , pobiogające Je |kich języków, oraz doskon.le mnzykę na 


"M F à jj urządzająca trzeci targ ma płody rolne i bydło rozpłodowe. | N J ! 
oh apte"|fortepianie, posiadsjące obie najpiękni:jsxe 


í || fójiWe Lwowie, w kancelarji Towarzystwa g spodarskiego , gmach Ossoliń- dyaa sora lousy ver kkanycu SMiyGL lakkistw. Zażwyduje oi 
aro no © ehaliou; % |rekomend-oje zacnych domów, poszaknją 


we wawyatici 
akich, I. piętro. 8474 1--8 |kneh na kuli uiemakiej; w Paryśn u p. J. Ferrè, aptekarza 1o2 ulica Bi j 
-—- — | Lwowie w aptekach pp. Krzyżanowskiego [obok Brygidek], Mikolssaa i Z. Ruoke- „umieszczania Z ath lub ALT. 
wszelkiege redzaju kupuję po najwyzszych cenach Bia A Witoszyńakiej, o 
na zlecenia z zagranicy a to: 


ra, w Kimzowio frauczyńskiego i Redyka, w Czerniowoaok Golichowoh 
h ą Jali Witeszyńskiej, 
porcelanę (wiedeńską, maisnerowską i sewrską) serwisy i gropy, | 


3469  Ryuek, Loiba 23, Lwów. 1-8 
stare mslowidła na szkie, kości słoniowej i rzeźby na drzewie, 

przedmioty szyldkret-we, stare koronki, at re materje, staro- 

dawne sprzęty ze Złota i srebra, bonbonierki, broń, flakony, || 
wachlarze, meble, bronzy, wazv itp. 

8056 6—10 JAKÓB NEURATH, 

c. k. dostawca nadwurwy. 

we Wiedniu, Untere Augartenstrasse 17. 


—Tal=f=f=l=T=f=foT=f=Taf=ToT=l= TOY AAAA A 


z ogrodem owocowym — 2 morgi przestrzeni, przyno- 
sząca rocznego czynszu 2700 zł. jest do sprzedania z 
wolnej ręki za 30.000 zł. Pozostać może na hipotece 

18000 zł. spłacalnych ratami. 8182 8—? 
Bliższa wiadomość w Administracji „Dzien. Polsk.“ 


1 
i 


i 
_ Nauczycielka 


rodowitą Niemka, ukończywszy 8 kłas w 


1 29—58? 


gl 
rd 


Zaproszenie do prenumeraty 


Ta pismo sityryczno polit pr zne 


SZCZUTEK. 


Prenumerata od 1. września do końca roku 


PA zz WZ WZW ZZ p LESS" CEN LA] 
EE 34 | rę 3 jk 3 


visi EUNE EEEE 


IJ p 

Y y 

A "== — - x = . 4 

| | dla właś icieli dla  właświcieli | czonej w niezliczonych wypadkach 

| aan an tod vy FEB WETYG upławy moczowe 

| kopalń nafty! | tak vieis powstał», jakoteż bsrdzo za- 
ś 


Erpa Dolit 
1 bez wstrzykiwiniA 


bez lakarańw PZeszkadeających $rawie- 
nin, tudzioż bog chorób następnydh i 
przerwania zatrudnienia, wylęcza we 


FAE 


"Ki 


ła Paryża I Londynu. 


| 


| - 
| kopalń naft» ! 


200000000 009 0000000000 FT TTTTTTYTYYI wynosi 3 zł. 35 ct. z przesyłką pocztową. | l | starzała, nataralnie, grantownie iszybke 
D dL Adres: Administracja „Szczutka*, ulica Halicka, | h z Dr. HARTMANN, 
r. Fryd. Lengila liczba 48, Lwów. 8478 1—6 IB p i A p erara Piep ANAE 
Balsam brzozowy $m == W UIAJIOR © Shutiiewor am, Ioc Bradi alargi, Nr JI 
a dnas OAS | j dawniej, lecz , 56 80, R! 
A. A u Wylecza tskże wyrzuty skórne, s:/4- 
é Już sam sok rośliany, który z brzozy cieknie, jeżeli we Lwowie przy ul. Grodeckiej l. 22. tenia, upławy u kobiet, biadaozkę, 
fx su | niepłodność, avławy, - 2021 


się pień zawierci, znany jest od najdawniejszej pamięci 
TEN jako wyborny środek piękności; r się R lies uk 
© Przyrządzi podłag przepisu wynelazey w drodse chemi- 
è | samej na balsam, wtedy nabiera on istotnie cudownej sku- 

RZE, jemno inne Mai DRA balsamem posmaruje wieczór 

LANDER ejsca skóry, wtedy zaraz następne 
i dnia dz ają się małe s6 skóry, yn e: 
eni latą t delikatzą 


utrzymują zawsze na składzie ewe í pa m < ; 
, y ególnie uznano za nieprześcixnione H (0) k (0) m u b il l e M, Red ale 2d 
ze zmianą ki:rnnke rachu Lb bez tejź, i wykonują w SWYM nowo ursa- E, RYAli* l wroga HEAL 
H: dzonym i parą pędzenym warstacie wszelkie zamówienia ra żórswie do H kiego rodzzju za polnocą kar 
Y wiecenia, przene.śnie itp ryctło dokłainie i tanio. 3216 7=—? pendencji Za dyskrecję ręczy, 2 na is- 


6 AT Er En Et E EE HE HEH i zało „szło bezzwłocznie lwlrarste a 


a "dCi najszlachetniejszego gatunku, świeże i dojrzałe, szczególnie przy m 
dające się do kuracji i na deser, starannie opakowane w pięknych REG PREMERA 
© kilow. koszach po 2 złr. E al ni j 


wywyła pocztą franco, za potraniem lub nadeałaniem gotówki 


| asia 5-19 R. MAITI, Triest. 


TALERI TI TTLEKSATTLCELETY 1 

RY Cudowne są siły natury 
WWSK jeżeli Wyzyskano je należycie. 
Teni słowy uoge się ja odezwać a nuradowany oddaję Wom 


tem staje sio 26o b 


<A Sg Balsam ten wygłędza powstałe na tyar: i 
zd i blizny oepowate i nadaje jej koloru Wioski SĄ 


rze maluje bieli, delikatności i ówieśości, usuwa w najkrótszym czasie piegi, è 
0 sat Ta 
© 
s 


. £namjona przyrodzone, czerwoność nosa, pryszczyki i inne nieczy- 
stoci naskórne. Cena s i wraz z przepisem użycia 1 sł. bO ct. z przy- 
słaniem pocztą o 10 et. drożej. 

Do nabybia we Lwowie w apt. pod „Srebrnym Orłem” Zy gm. 
5 23:91 


© Fuckera przy ul. Krakowskiej 911 $—? hen Ę r 3 

' e E l niniejszem % pełnego area najżywsze podziękowanie, albowiem dzięki 

oeoe0ui000 meoa00000512 00000608 R GEBURTH BOW: Paska Wiokolanyrra esencja 5 korzenia łopuehowego i po, 
mada przyniosły mi pomoc przeciw wypadanin włosów, poindzaj 


e. k. nadworny maszynista 
Wiedeń, VII. Kałserstracge 71, 
poleca dla salonów i eleganckiob pomieszkań swoje w różaych kolo- 
rach emailowane i udekvrowane 


piece do napolniania, rocntowania | wantylawi 


a w najwytworniejszem wykończeniu po miernych cenach, jak uajnów:| 
szy swój własny wynalazek. 


gz kT +04 NRD osika a mma" PO 
a A BEDE Zlecenia z prowincji załatwiają się najspiee<niej za pobraniem 
sA 


M1] | cf + ea i jaśnieni ilastrowane cenniki. 8038II 2—4 
O. k. uprzi gal. akcyjny | Bliższe objaśnienia podają ilus 


BANK HIPO' 9000000000000 000 00000000 
| we ydy porę 4 Kantor wymiany 


wydaje A 
g od dnia 1. stycznia 4884 poczawszy $% 


s Asygnaty kasowe | 


3 proc. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu § | 


n » » » 
Wszystkie znajdujące się jeszcze w obiegu 4!/, pro- SB; 
renaire kg ae a 60-dniowem EUR i 
niem, będą. oprocentowane Od dnia 1. marca 1881 § 
poqzAmemy tylko po.40/, x zatrzymaniem dotychozago- 4 


tem s%mem nowy tvohża porost i Życzę sobie, sżuby ta prawda ob- 
wieszczoną była całemn Światn. $ 
P. Kaufmann w Dukli. 


Siedm lat być łysym i bezbrodnym jak ja, młodzia- 
niec 26 lat mająsy, to przyprowadzało mię Ha rozpaczy. Po nżyein 
pański j isto'mie cudownej i sknte:znie działającej Winkelmayera e- 
sgnoji g koreevia łopuchowego i pomady, destał«m zaledwie po dwóch 
„Miesiącach znówn bujny włos, a także broda, o której zwątolłem, 
rosła gesto. Dziękuje za to Bogn i sile natury, pana zaś podziękuję 
osobiście bgdąc w krótkim czasie we Wiednin. 


J. Kandler, roboteik maszynowy w Budapeszcie. 


Duszność, jjv 

. BE chrypka, IMa’ A'A kie oier- 
A ST H M E katary, za-| NEVRALGI E S pienie 

dawmone | wszelkie cierpienia kana-|nerwowe każdej chwili ustępują po 

łów oddechowych ustępują po użyciu użyciu pigułek antinewraligijnych 

RUREK LEVASSEURA. |Dra CRONIER. 


W Paryżu, Skład główny w Aptece pana Levaeseur, rue de la Monnaie, 28, 
az. Dostzó modną wa wszystkich głównych aptekach. 


Wszel- 


> 
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Po nżycia kilku flakonów pańskiej Winkelmayera esencji korze- 
nia łopnebowego, mogłem moją pernkę, którą przez cały rok nosiłem 
“znowu odłożyć, elb wiem mam obecnie więcej włosów jak poprzód 
miałem. O tym rzzultacie może się każdy naocznie przekonać. 

J, . Wendt, 
właściciel gospodarstwa w Neusiedl, b. Laa n. Thają, Niż. Austrją. 


Kazałem kapić 2 flakony pańskiej fa raz: winkelmayera 
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c. k. uprz. gal. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie Gfekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszenmi. 


©, LISTY hipoteczne. 
5, premiowane Listy hipoteczne 


które wadłtg prawa z d. 1. lipca 1868) z p. P. XXXVII. Ń. ś3,) 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1874, mogą. być wA do lokowa- 
nia kapitałów fundastowych, pupllarnyc l kandyj małżeńskich wojsko- 
wych, na kaucje służbowo i wadjk—d4 tymłe kantorze do nabycia. 
Bæ- Wszystkie polecenią z i: inoji wykonują się bezzwło- 
oznie po kursie dziennym, bez doliczęnia prowizji. 8164 4—? 


oBencjł z korzenia łopuchowego a przy tejżę Ażyciu, pomimo że za- 
ledwie 29 rok liczę, dostałem wielką i, jpłejkną brodę w kilku dniach. 
Wyreżam pann za to moje podziękowaęie. 


= be gt B zj 
„A Wý w E ZĘ ' Wojciech Maguser, jan, w Krapp (Kraina.) 


Moje rajżywsze podziękowanie za pańską Winkelmajera esencję z korzenia łopuchoweg0, albowiem po 
18dniowem użyciu zostaję w posiadaniu najpiękniejszego porostu na brodzie. Mogę pańskie cndowna wyroby 


| Gl. kużtdemn jak najlepiej polecić. à 
8 Józef Berger, kawiier Elg w Wiedniu. 


Tak te jak wiele innych setnych pism dziękczynnysh i nznania, które są u PH dla każdego do przej. 
czenia przystępne, czynią wszelkie dalsze sachwalanię Winkelmayera esenaji g korzenia łopuchowagu i pomady 
a 


sbędne, albowiem dobra rzesz sama siebie chwali. | 5 
OENY : Flakon Winkelttayera esencji » korzenia łopuchowege ' ' b 
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Słołk pomady » " 


A jkn E 
"Do wysyłek D ie e n A ot, więcej za opakowani 
Główny skład wysyłkowy : 
J. Winkelmayer, we Wiedniu VI. Gumpendorfersiyasse 159. 
Składy we Lwowie u P. Mikolascha apt, w Krakowie u E. Stockmara apt., takže prawie we wszystkich 
ach i handlach perfam. 


Celem zapobieżenia lioznym fałszówaniom należy żądać zawsze Wiuka]mayera prawdziwych wyrobów 
z korzenia łopianu i uważać, aby na każdej flaszeczce znajdowała się firma J. Winkelmsyer, Wies VE Gum. 


ppndorferstrasse Nr. 159. TA 
usuwzwa SGGSBGWUUWUBISUSOWE 


Z drakazai „Sam. Ha", 


Lwów 1. stycznia 1881, aptek 
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Wydawoy i właściciele J. Dobraeński i 


